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~nik pofitycd~ny, społeczny i literacki. 

tSobota, dnia 4 listopada 1911 roku. 

. Red~k~j~ i. administracja •Nowego l<urje~a. Łódz· I ~renumerat~ w Łodd wynosi rocznie rb. 6, pó~-ji 
*iego" m1esc1 SIE! w loka.lu przy ul. Z;ichodnh~J 37. rnczn1e rb. 3, m1esięczn:e kop. SO. · 

Interesowar i d? ~edakcji zgł·asz~ć się mogą od ·I. . Z~ odnos1.:eqi: do do 1iu im~ prlesvłl'ę p >:zt'J-

1

1 

11 do 12 w połudme 1 od 6 do 7 w1ecz. I! wą do!:czr1 Sif~ 2\1 w:>. l11''.!_.;1~:zn1c. · 

Cena Dnłoszs11: !-sza strona 50 kop. 11 wieru 
i1;b ie}!o 111ie :;c~. 11r< t:-;ta11c 51l koi>., nekrnl<lti i n' 

kia< iy 15 ko> .• 061oszeni:1 t.'N}'Cv>int! IO k 1 i1>. Do"ł~! < 
O;!!oszenia 11/1 kop. za "1ynł7:. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. i Za 1.m::esytkę 1.a.!ranic..; du!io:::i się 60 k. triiesi~c.rnre. 

Adres telegraficzny „Łódź !Curjer„. \ Zmiana adresu 2,; kop. fE:Lt:.f J -W .Jr. -~ 5 l l 
O~to!izeaia za niei 11;owa: ; str.SO l\l)p„ 11:klan1y it• 

20 le, zwyet.„ po 12 '.;. ;: t .v . .:r .i~ ,,.:tit >.v(·1·1i~~)111illJ:.5C1. 

R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nie~z·Hcr.on~ ·r. '! ">r.v CJT!, 1 > 1 >r 1ri<l N al n; .1i:-\tr 1ci 'I ,11 • ilacać nie hęllzie. 

Dziś za wiecz. 

.Niedziela, . 5-g-o listopada r. b. 

rl355-1 1 

'' ~IOStry 

~ziś i oedzien-ni~ 
J • 

r aloern 
' z·e171a ~ t . ~sa1 ltlJ • u~ubiemca tutejszuj publ!czności. 1 spiewy i tańce a~gi_el~Jiie 

' ••"•ege „0 •• ,ue~ .:ter..•uło•o„~ Początek koncertu o god.r.. 9-e} w1ecz)~em. 

~Jśi~~~~~i@.§l~~~~~~fl!~~~ 
~ ei. W• I "'l 1111 il'1 'l &\ W• w. Począ•ek kabaretu o godz. 10 1 pół w1ecz. 
~ ·IE.ntree 55 kop. 333-1-1 Entree 55 kop. 

7-me p zedstawienie 
TE:ATR POPULAFłfłY 

dla prenumeratorów „ owego Kurjera Łódz'.~iego". 
pod dyrekcją ~~ 
A. MIELEWSKIEGO. ~~ 

We wtorek, dnia 7-go listopada r. b. o godz, 8 m. 15 w. daaa będzie 
sztnka historyczna w 5-cio. ak:taoh p, t. 

G rożnego" -~ Ili „ 
erc m Iwana 

' ' Bnety po zniżonych do połot.vy ce"ach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego-, Zachodnia 37 codzień uJ godz. 9 rano do 8 witC1c. 
Sprzedaż w adrnioistracji trwać będzie codzień do wtorku p. iyg. do g. 41/, po poł. Resda biletów sprzedawana b~dzie w kasie teatru od godz. 5 po poi. 

VJe wtorek iuż uo cenach z·$•lf 'dych. Ad rninistracia srirzed,tie bilety tylko za oka,aniem kwitu od opłaconej nr<:·iumeraty. 
3ll'4f Q?'!ff~~mll!IE!IBllll!l!lilllilallilllllmmllll!lllm111 ... mmiim:lllDll!lllml ......... „illlllllllllBICB ...... llilm_..__.„_.„ ............. 

„Variete" Cabaret ,,COLOSSEUM'' Zachodnia 53. 
Dziś, jutro i w !rażdą sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia: I-sze o godz. 5„ej, II-gie o godz. 9-ej wieczorem. 

Program niebywały w Lodzi. 301
-

1
-

1 Dyrekcja: Kurland i J)onato. 

O TEA'I"'H 'NIELKJ. <> Przedstawiona będzie znana sztuka, ostatni utwór hrabiego Lwa Tołstoia 

Tylko 2 występy w d. 1 (14l i 2 (15) b. m. 

ROSYJSKO - DRAMATYCZNEJ trupy 
pod dyr. artystki Cesarskich teatrów 

li z u dramat w o akt. 
12 obrazach.:: 

=== 1J.,;.. P. POLJA , O: ·EJ = Bilety wcześniej nabywać można w kasie teatru W1elkiego. -

POLSKIE TOWARr..YSTWO TEATRALNE w ŁODZI 
podaje ~~ wiad_omości powszechne:, że w poniedzillłek, d11. 6 go Listopada r. b. 
o godz1me 8 i pół wieczorem odbędzie się w ostatecznym :erminie w Sali 
Koncertowei rrzy ulicy Dzielnej M 18 

·~ft~ZWYCZ&U ·r:: GO NE ZIEiiiiRAf.UE 
w celu omówienia przyszłych losów Tea.ru Polskiego, na k 6:-::! wszystkich 
członków, Jako też wszystkich l:czoych pu.yjaciół !e:i.tru zapraśza ZARZĄD. 
Priei wzglą.d 1m doni <>sło~ć sprawy jak najliczniejszy udtiai członków 1 puhli•.•ir-.ośc1 bn 1, z·.1 J C• iądany, 

powrócił. 

średnia 
i1350-5-1 

5. 

Skład broni p„ f. 

„J. Sosnowski'' 
wt, C:i, Lisowski. 

W arnawa, Tr~backa 9 tel. 47-47. 
Poleca na 1ezon biei:ący wielki wy~ 
bór broni pierwszom~dnyeb angieł· 
akich. fabryk; Holland &. Hollud, 
Ltct . James j. f'urdey, & Sena: w, 
W. Greener; Charles La11ca1ter & 
Co Ltd. Westley Richarda Co. 
Ltd; Wyłą,ezna sprzedat broał na 
Cesarstwo i Króle1two 

G. Defourny Sevrin, Uege, 
...., uznanych p1 zez najznakomitszych 

~ my~liwych za najlepsze, i 

Manufakturo liegeołse d'Armes a Feu Llłge, 
do prochu bezdymnego, ulepszonej koDstnlltcJI. 
atrzał be:i:konkure;1cypy, 
Bez kurkowe od I b, 90.- Kurkowe od 1 b, 44..-

(.ennlki be2platn1e! 09-109-1 

Sanatorjum D-ra Sol.mana SAl~ KO CEHTOVVA L ·:o Beimont wygłosi oDczył hurłiorystyczno„ = Dziaana aa • .--.!. satyryczny V· t. , .. 
W niedzielę, dnia 5 Jist; Jav zrnhj'rl ~1·on1·11~lo" B~lety ·, wczesm~1 do 

Warsiawa. ALEJA SZ.UCiiA Ni 9, Spe'1ałJlćj• 
Dzisiejszy numer składa się LECZENIE CE-IORvB CHIRURGIC.Z'NYCłl 1 KO· 

BlECYCH. Pobyt i oi;iatrnnki od 3 do 7 1b, dziennie 
Ambulatcrjuru o,! 12 ej do 1 ej po p. Pracowni' o go4z. 8 i pół wieczorem· I\ u U u li 11 U li nabyc1:1 . w '! Clyteln 

· łl . 'l Nowosct" Dzielna 16 Roentgena 111 1119. 
.z &O.ciu Etoh11mn. 



2. f.'O'IJ ·y t'llR lFR tODZKI - 4 ll~toriP.da 1911 ro~u. li 68. 
-S.-==-ocaa:xx:::::=:=..,.,.oc=i~======-======-'==~~======'~-==· ~===- ==-========"""===---------------------------------------;.;;....;.;-.·! 
WAR~ZA W';..:,KA • 

Pn n l1 chemmzna 1vihl11ll : farbiar~la 
u~~ p1r„·~~,I ~~ łady~ława . m ~ ~ 

Łódź, Pii..otil~!unms ~~a .N2 IU-
1 filja „ „ lo7. 
n '1i8ja rl' " 84. 

Telefonu 851. 
Wykonywa wszelkie roboty, w zakres 

akuratnie i tanio. 
pralni chemic:we wchodzące, szybko, 

r4399-2l4-1 

Kalendarzyk. 

Sobota, d. 4 listopada 1911. 
D z I ś: Karola Borom. 
J u t r o: Zacharjasza. 

Sp~awab aowyteiłru. 

Towarzystwo teatralne wzywa oby· 
wateli miasta na poniedziałek na wspól
:ną naradę nad spraw~ buJJwy nowego 
gmachu 1rn pomieszczenie teatru Jódz· 
kiego. 

Nie mamy wprawdzie w Łodzi tyle 
szkół. iie ich potrzeba dla kształcenia 
dziesiątków tysi~cy ciemm;1 dziatwy, dla 
podniesienia icll moralnego i lrnlturalne
go; nie mamy wodocią,,;ów, klóreby do· 
"Starczały zdrowe.1 wody; nie mamy ka
nałów, htóreby odprowudz;ały z 1mas:a 

krzewienia OŚW'iaty i podnoszenia kul
tury. 

Wi~c też I w Łodzi nie ma gma

chu teatru polsluego a zarząd miasta, 
który tak skm~tnie robi oszczędności 

budżetowe, o tym braku nie 1)Qruyślał. 
Złe przecif~ż zawsze naprawić mo-

żna. To też pr7~puszczać by wolno, że 

w chwili tak ci~kiej dla ludności Łodzi, 
zarząd miasta zechce naprawić l>łąd <ia„ 
wny i zajmie si{~ gorliwie sprawą budo-
wy teutru. · 

Miasto .tód·z · iest bardzo bo~ate, 

jesl v.•prawdzie Dardzo brudne, bardzo 
niezdrowe z powodu braku urządzeń 

hygienicznych -- ale nie posiada dłu

gów, a już to siamo pozwala zarządowi 

miasta na taki J.bytek, jak na przystą· 

pienie do budowy gmachu teatru. 
Prawda, że pocią·~11ętoby to za so

bą koszty lffociowe, ale i to prawda, że 
iGżeli porzą..loy i eair miejski świadczy o 
pewnym rozwoju l\ultuniinym danego 

10, CO Zil Int \1' u 

amy.~. 

11a111 pOWIClrzt; rne miasta, to Łodi nie tyl!w może, ale po
winna iak 11a 1 pręd1.e, po~ią~ć lealr mie1-

ski, zwłaszcza, i.: dochód z wydzierża
wienia gmachu dwi.:1ai.by l\)war.:.y::;twu 
teatralnemu, może po1<ryć pro..:enty od 
1,apita!u, wyda.i~i:;o 11a buao,q~. 

Zaiste .nie łatwo wyliczyć, cze~o my 
._, Łodzi nie mamy, a co w mieke tok 
\Vielkiem ist11ieć powinno odawna. 

Do 1_,:ch bral·ów na!~:ży także brak 

cmachu teatru polsi\iego. 
Do :lledawna mieśt:it się on w bu

·tiynku 11ird·J~odny111, wyuziaż<lwianym 

1&a znacz:·:! sumy, ostatnio w budy nkll, 
1wzniesionym na ten cel umyslnie, ale w 
ł;udynlrn tylko tymczaso"':ym, a sprawa 
;bmlo,\y gi1u.d1u, W_;dne40 si;ie11y iJ»ls.;i~j. 

yła \ ciqi problłjlliatem nieroz;wi~~allym 
4 b~d,1cy.11 1awsze na porządku dz1e11· 
~ym. 

· Łódź rowinna pmiadać taki przy„ 
bytek teatrn!ny, w l\tórymby mo2na da· 
wać priet.is~uwienia, dostępne d!a wszyst
kich war~tw !u„mości, a więc gmach 
()dpowiednio wiellu i wygod•1y. 

Ale budowa takiego gma<.:!rn kosz
tuje sumy znaczne. 

Zkąd ·e wziąć?„. 
Nad odpowieliz1ą na to pytanie 

iegdyś grupa ludz'i dobre1 woli, w O· 

gtatnich zaś latdt:h znowu ~rupa ludzi 
clobrej wo!:, sirnpioua w Towarzystwie 

eatrdl •em, famie sobie głowy odd11wna, 
Zbierała Olli\ ofiary w swojem kółku, 

chi;culu do ich skłi.1dnnia ~zerszc kota 
n.1ieszlrnm~ów Łodli - a mimo to do· 
tychczas 1u1HJusrn potr1.:eboego zebrać 

.nie zdufoła . 

A1b1J\'.r1em ogół inteligencji polskiej 

w Łodzi nir jest tak zamoiłlym, aby 
bez ofiar wielkich dla siebie mógł złożyć 
fundusz, potrzeh.1y na budowi: odpo

w1ednieg,o gmachu te1;1tru, zaś ogól lu

rlności polskiej w Łodzi nie odczuwa 
tak polr t.el:y istni nb teatrtl, aby gotów 
byl do pewutJ 11a tt:n cel ofiarności. 

Oto przycGyou, dla któ!·ej ~vciąż za· 
dawać sobie musimy pytame: 

- Zł<ąd wzi<iĆ pieniądze na budo-
11\'~ teatru:' 

'Zda\ .• doby ::;:~. ie odpowiedź na 
, ło Vi :,1ll\(; iest bardzo h1twu. 

już w ~t<lnJZ) i'.1t'.J Urec1i nie posia-
4anu WOL:\;Cią ~ow, <JIU 1\diii:lllZ'1Cji, die 

hm al)' •L, •• Jl ,~iu y.i11t t:.:;;ury, 1~1ór1: 

kuirn· 

Prawi~ w c.:lc1 Euro;1 :,; ktdturulnej 

~arządy 1r d :; ~ iJ')I' ;:i; ;).:i1y gmachy dla 
~catrów -- · ;; t)·L-. o w ł\rólestwie Pol· 
· ,Bkiea1 z:tr ;:<1Jy mi.1st nic pomyślały je· 

.6zcz.e o wznosze11iu gm.t ;hów dla przy
bytku sziuki dramatycznej polskiej, jak 

:wogą!e pboj~hl'ł pyła '114 gicb Slmiwa 

Gdyby nawet dochód ten nie. po
krył' procentów - nie uwolniłoby to 
miasta od obowiązku wzniesienia 1 u· 

trzynrnnia gmachu lea1ru mie;skie}.!o. 
Być może, iż JUŻ za rok będziemy 

posiadali samorląd mie;ski i,że wówczas 
w szeregu roznrniiych przedsi~uiol'st v mlej· 
:skich r<iua w.ciSl\a przystąpi tai\źe do 
budo:..vy teatru m•eiskie..;o. 

Ale poco czekać lej chwili, oczeki· 
wanej tak niecierpliwie, a zapowiadanej 
nam od. iat kilku tak wytrwale - czyż 

obecny zarz4d miasu nie może wystą • 

pić z inicjatywą nie może opracować 

pro1el tu i wy1cdnać 1ego zatwierdzenie 
u władz wyhzyc,L? 

:Sprawa ,e::.t pli11a, wobec pożaru 

teatru, więc po!ckt naież.ycie opraco
v,any 1 uzasłldrnony powimeuby rycillo 
prz.e1ść W:>:t.ystK1e ius anC)e 1 być urz!.! -:zy
wh;tnionym. 

Czy zarząd mia.;ta t.0dzi zechce wy
stąp;ć z taką inicjatywą? 

Od,'<> i.'; icJ:l na to pytanie radzi byśmy 
s.tyszeć chociażby w formie półurzęJo· 

wej na zgromadze.iiu poniedziatlw· 

wem • 
jeiell wypadnie ona przecqc-.>, 

mieszirnnc:r Ł'Jdzt sami b~dą musieli 
pom}~leć v ;.:a.hitwieniu swoich potrzeb 
duchowyd1 w tej n< dzie1, że przy ::: złct 

rnda 1111ejs!rn 1;0 wyr,ruwadzeniu ob e1„')

wa11ego samorz<id.U ~·rlyjdz1e ludr.10111 
dobrej woli 'I. po:nocą. 

B. F i I i p o w i cz. 

Czytamy w „Handlowcu": 
Rok bieżący zapisze się cza rnemi 

zgłoskami w życiu pracown·ków handlo
wych. Komorne. wyśrrb '.1wane do ba• 
1ecznej wpro::t wysowśr: i , artyku!y co· 
dz'ennej pot:"Zt;hy 1 htóre rwtanene każdy 
p1Gi1..ow•1 iti. zn usLouy jest nabywać w 
drobnyc i partjac!l i z trzecich rą \<, 'do· 
szly do takich cen. że w wielu rodd· 
nach słi.romnie1 upo::ażonycil, a obar
czo11yc11 dziećmi, za1,rzestano L'żywać 
tuk1cl1 artylrnłów kornecznych, jak: mu· 
sto. po 1 ęJw1c<.1 1 śmietana, bic.iły chleb 
i t. p., uważając to za zbyte!\ w życiu .•• 

Nadchodzi zima. Należałoby poro· 
bić choć jakie takie zapasy, wi~c choćby 

patę korcy ziernmaków, choć kOP4= ka· 
pusty, choć furkę węgli, a tu nletyllco, 
że rl!ema 11a to środków, lecz niejeden 
z nas ma jeszi;l!e zastawione w lombar
dzie paletko z. :mowe, inny chorą żone 
lub umier,1iąr.:e dzieclw„. 

S1rnch pomyśleć, jak wybrnął z te
go, jak przetrzymać zimę. 

Skromne u1Josazemc µracowników 
handiowych wu...:ole nie pozwala im na 
robienie o;;Lc„i;..i.1h.1„ci; d > iir Le, jeśli jest 
tak, ze kornec z. Ko11ce111 L. wiązać mo!na_ 
że obejdzie sir: bez zalicz .,. Z czegói 
wi~c mogą od:l:ozyć na Clarn11 go<lz1nę? 

To tei tragiczne położenie praco· 
wników odczuło jut kill\a powatmej
szych instytuc1i i i firm zamożniejszych i 
wyznaczyło swoim pracownikom zasiłek, 
t. zw •• głodowy'". w postaci jednoraz:o
wej pomocy mnterj..: :.11: 1 na zakup arty• 
kułów nlezbędne1 ~i otrzeby. 

Lecz tyc;n, 1-.tórq w tak obywDtel· 
ski sµosób podjęli dol<: pracowników, 
znalazfo się dotychczas niewielu ••• 

Do pozosla!ych wii;:c, dla których 
los icn pracownl,•.ów nie 1est obojittny, 
zwra<..amy sit:: o pomoc w tej chw1· 
li hrytycz11c1 1 prosimy o zasiłek .~ło· 
doli\iy". 

Pólmie:;ięczt a pens;a. jakąty każdy 
z pryncypałów wyplacił swemu perso
nelowi, nie zrujnuje nikogo; co najwy
żej wpJynie na zmniejszenie cokolwiek 
czystych zysków z przedsiębiorstwa; za 
to Imidy z pracoda·~1ców lub iustytuqa 
zysi<a potrójnie, bo wdzi~ct.:ność obda„ 
rowanych, wii;kszt! odda111e się praco
wnika dla interc3u, a co, nujważniejsr.EI, 
zy:okd moralnie w oczach swo ei kli~n
teli, a nawet całego spoleczeiisLwa. 

...:podziewamy si~ w1~c1 że gto:.. na:.1. 
nie będzie echem W1J1a,ące6o na pusz -
czy 1 że łamy nuszego pisma zapełOJ<l 
sic,; aan:~am1 firm, l~tórt: uuL eliły za· 
Siil\ÓW „~kudOW~>;l:" ::.wym t'!ill;{)Wlli
k.om. 

Czekamy więc na wyniki. 

S;1ra\ła marokańska. 
-=-

Sprawa marotrnńska ctiugo była ist
ną zmorą Frc:ln~1i i Niemiec. Rokowa
nia wiokły się dlugo, wywoływaly o
strą uolemikę w µras:e obu państw i 
nieraz \Vyr<lzo110 -c;bawy, żt: sprawa ta 
może dt)prowadzić do ostrych powildań 
między Franc ją a N1em.:arni i <lo.:>ltoby 
niezawod111e do wybuchu, gdyby rezul
tat ewentU<LinCJ 1.-/ojny można z góry 
prze•1„ iJzieć. 

i'-lareszcie zmora znikła. 

Oto w Beflinie: 
Wczorai wiec:wrem ukończo110 ua· 

ragrafowanie umowy fra11cti 'iw- n1c.1rne
ckie1 co dli !\am ) en~; aty t~rytJqalnej dla 
Niemiec, poczem ~ekretarz sprJw zagra · 
nictnych !\iderlen-Waech kr 1 am ba ~aJ or 
francuski CamDOn podµis:.ili umowę ini· 
Cjałam1 swem1. Os•atecznc: poópisani.! 
cale1 ummvy w ::,iJrHW1e m:.ir0 :vd1 irn:j 
na· ~ąpi iutru. 

•diadomość o podpisaniu umowy 
co d() kon1pe.isaly terytorjalnc1 dia Nie
m;cc W) wurnła w Paryżu :i.a1owo!cni~ 
w1d1de, usu,va buw1em powód do c1al· 
~;tego nie,AL,OJU o los rOl\l.;Wun, C«.1-
~11iłi,;yci1 s .t; jL1ż li:lt\ długu. 

Pomimo że Hłówn:c z;4ry';~I' urnowy 
są iesz.o:.e li:l iemn i cą dy 1>lomatyczną. j!:!
dnak „ Pe1it Pari:ien• podaje już nie~ 
które 1•~i s,:n~qółv. 

I ta:', co 'się - t.yczy Maroka, Niemcy 
obow ąlu 1q się podob!lo ni::! przest.łrn
dzać rcf._mnom, zaprowadzotiym w tern 
państwie µizcz: Frnncię; d leJ uzna1ą 
prawo f rancii do \vojsiwwei oi>upaci~ 
Maroka i nie sµrzeciwiajci sic: kontroli 
rządu francuskiego nad sprawami rnaro-
karhkiem1. . 

Wreszcie umowa rn03i Sf!dy konsu
larne \V Maroku. , 

Glównym artykulem umowy jest 
zastrz~t:eaie, co do zu _.) elnego równou
prawn;enia uh:mcow w ;1 rze1:1}Śie 1Haro-
1rnńsl-um1 oraz co d0 \,\ Pli10śc1 handlu. 

W umor1ic 11wperniająi;:ej, tyczącej 
się kc.. moensaty ierytor atnei dlaNiemiec, 
raid fraPcuski ustęnuji.' niemiechemu 
część l(onga francuskie :o z dostępem 
do rzeki Kongo i Ban~hi, Niemcy zaś 
ustępu ;a Fra11qi terytorjum sporne w 
kolonJt • S".vej Tago, oraz terytorjum, 
l\\aqe z powodn l{sztailu swego Kaczym 
dziobem~ w Kamerunie północnym. 

.,, 

Przedstawiciele Francji f Nłemle< 
podpiszą dzisfal umow~ w sprawie ma. 
rokańskieJ, tudzież urnowe dodatkową 
co do kompensaty terytorjaJnej dla Nie. 
miec. Obie umowy mają byt og.tOsz 
ne w poniedziałek. 

W umowach tych zastrz łono, że 
wszeikie wątpliwości, któreby mogły i 
nich wyniknąć, mają być rozstrzyganę 
prz~z trybunał rozjemczy w Hadze. 

ticzba rozwoaów 
w Prwisaoh. 

W roku 1910 liczba rozwodów 
Prusach znowu si~ powiększl1ła, lecz -
już me tak znacznie jak w latach po· 
przednich. · 

VI rolcu 1910 rozwiodły sądy 9.27a 
małżeństw, podczas gdy w 1909 roku 
9070, w 1008 r. 8j365, w 1907 7,952, 
w 1906 r. 7,639, v 19D5 r. 6,924. 

LLzba rozwodów powlc;l,szyta sit} 
wi~c z r. 1909 na 1910 o 207, czyli 2,3 
proc., podczas gdy w roł<U 1908 np. 
pow1c:i·szyJ'a si~ o 4: 13, a w roim 1909 
nawet o "l05. W htz:- ym razie wuosła 
ih:zb.:t roiwoctów w mt..:tn ..:h pi~ciu la„ 
tctch o 2,353, cz)'h o przeszło 1eaną 
ll'l~cią. 

Wzrost zeszłoroczny przypada wy
łącznie na miasta, gdzie liczba rozwo
dó •.v wzrosła z 7,174 na 7,452, podczas 
ilciV na wsi zmniejszyła się z 1,896 na 
1,825. Na miasta wielkie, Uczące po 
naa 100,000 miesikllń;:ów, przypada 
5,094 rozwodów. w tem w Berlinie sa
mym l ,971. Na 100,000 małterłstw 
przypidab w 1910 nk1.1 129 rozwo· 
dów, ta .... samo w r. 1909, w roku 1905 
wynosiła ta liczba tyl1<0 lOó na 100,000. 

VJ mniejszych miastach rozwiodlo 
się w r. 1910 nil 100,000 małżeństw 
126 \w r. 1915 : 181), w · miastach po 
nad 100,000 mieszkańców nawet 323, 
na wsi tylko 49 (w r. 1905 : 44) •. A 
zatem rozwody w miastach przewyż~za~ 
•ą co do liczby czlcryJToć. l'Ozwod~· na 
wsl. Podczas gdy na wsi w r. 1910 tyl
lrn kużd~ 2 .tysiącmc 1t1ałżeństwo zosta
ło sądownie rozwiedzione, przypada w 
miastach już na każde 46o·cie1 w wiei„ 
ldch mia.it(tch na kat.de 310-:e, a w 
Beriinie r.awet 11a l\ftide 2 i?-te rnałieó~ 
stwo 1edeo ro~ 1.:vod. 

Ze statystyki wynika dale!, że P°" 
danie o rozwód wnosi częściei żona a ... 
niżeli mąż, w 5.ón przynat!kach wnło„ 
sly o rozwód żony, 'N 3,636 mężowie; 
oskarżona żona slrnrżyła mc:ra w 1,702, 
oskarżony mąż zon~ w 11705 przypad„ 
kach. 

W 5,548 rozwiedzionych małżeństwach 
byJy dt,ieci, w tern w ~.326 mułźe[,„ 
stwacb :y1ko po 1cdnem. Znacza~ cz~ść 
rozwodów przypada na bi~dnieiste war• 
stwy ludności; w 2,óó4 przypad:rn .h bo·' 
wiem 1irzyznano oi:Jydwom st,·onom 
µrawo uDóstw , 1.200 ra!y m~i:ow. ::.a· 
memu, 3,:H4. rn:;y żonie same1; ty1 ... o w 
2,0ó9 przy111.11JkaC:1 111e mia a żadna 
stro1w µrawa ubó:;twa. 

Powodem rozwodów niemal w po· 
łowie '"siystidcl1 przypadków było wiac 
ro.Iom.:>IM>; z dwócl1 piątycl1 \40,7 pr.) 
ciętid~ naru~lenie obow1ą7.1\ĆlW ma!zell• 
;:,,\1Cll, HleflUllOrowc lub 111emoralne za„ 
clluwurnl! s ę. Jed:!nastu i.:J.~:lć rotWO• 
u.ów 'vVywoła114 wstał:: złośllwem Oi)l!St.„ 
ct:eu11.:m, resztu cnuruo•~ umys!O.V'ł luo 
zagcali.tllJem zyc1a ctrn15.1I!; struny. 

Rozwody na wsi te1u s!E: różnią od 
rozwodów w miastach, że wiarotomstwo 
jest ich przyczyn~ zaledwil-! w dwóch 
p1ątyc11 wszystkid1 wypadl(ÓW. W 63,3 
proc. rozwodów uz11aty sądy win~ m<;· 
iów; Wiarołomstwa na ogót więcej do-
puszcza.ty sie żony. mianowicie na wsi. 
Choroby umysł O\ 1e u twb1et były dwa 
raiy więcej powodem rozwodu, iak u 
mężi.:zyz.u. 

Sądzono O!!,ólnie, 1t wskutek ópra• 
niczenia nrzyczyn rozwodow przez ko• 
deks cywiiny zmnie.iszy się także ich 
111.:zba. Tymczase!n po chwilowem z 
noczcilku zmnie'szenfo się 'lczba rozwo„ 
dów ·z roku na r ok się pow1ekszt:1łt1, 
glównie z powodu § 156'..; !w1e!:su cy
wilnego, według które ;o jcd.;n z 111ai·
żonków może ~i<;arż;ć o rozwód, !Cl.di 
drugi przez c.<;t1rn: naru3Ltrnie o li 1 w ·t l~ 
ków małieńsl{tch lub przez 1fr;!h:uoro• 
we lub niemoralne post~powanie spo• 
WQdował taki ~.ł~bol~i rozłam w stosu111 
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hu n a.!żonków. że nie moina żądać od 
:'JT~: c; strcwy dalszego pożycia mał
żfnSl\i~gv. 

Sc1Jy sto:)ują zazwyczaj w bardzo 
'"ie: n przypadkach przepisy tego para· 
bnif u. Zre~ztą me można zaprzeczyć. 
ze nov. oc.:e .ne ukszta.łtowanie stosun
;,ów sr, leczllych przyczynia się takie 
, o rowulne.: u zwi~kszania sif;l liczby 
AvZWOUÓW. 

kie. 
(!\or. wt: „N. I<. Ł. ") 

P:otrf<(;W, 2 listopada. 

Orta'1 1 as:ego mia Aa. Głapota czy nie· 
uczc•VJ' ść? f rochę humorystyki - dość 

smutnej ,. 

\'. LJ 1t:;chłe1 atmosiert.e zakrystji 1 tej 
oaSZC'J wyroczni \I s::rawach najbardziej 
żywol!lych 1 naralizującej wszelkie odru· 
L11y ż) w::.ze, UJrzał w roku zeszłym świa· 
Hu 1. t. t11 ie organ mie1scowy - .Kro· 
ni1'.a t':ou lww51\.i ';, 1.:.da._,owany prze~ 

l\~i<·: .1. 1.1 S '1it.S! o \i. a ;)tci L t. $1\l~go.. 

Już samo stanowisko redaktora PO• 
zwala nam sądzić. o treści pisma bar
<lw nieufnie, lecz jednak opiera141c się 
na założeniu, że nąwet organ .Związl\u 
Katoltck1epu", ,alnm taia s1~ .Kronika 
P.ot1. 01. ska•, moż~ być reaagowany 
uczc1w „. brnio ~1ę pismo to eto rt:1d 
bez n cchęc1 1 uprzedzenia. 

Uo rzasu pewnego .Kr. Piotri'l." -
był to sc\b e świslel;:, inlormuiący o wy
padka.;h ubiegłego tyr:odnia 1 dający 
ob::.lerne :;prdwozdania ze zjazdów k<itO• 
liclo~li, zi;brań parnfJainyi.:h i t. d. Nic 
IJy~o 10, oczyw1~c1e. iii.: cidrnwego. ale 
tez .i t.: p.rus.-;11. H.llHJ 11ll<0mu. 

Kierownikowi jednak sprzykrzyto 
się siedzieć w ciasnych rama.eh repor· 
terid, 11ieudol11e1 zresztą, 1 z zapałem za• 
brał si~ do .rab enia" różnych artyku
łów, a więc o swojemu ogłaszał ban· 
l<ruct i o teorji Heckla 1 llkwidował mo·~ 

nizm (vidę „Kr. PJOtrl<." r. 1910 nr. 19 
rlylua ,\5. Stamszy p. t. 11 i-Iaeckel zban

kruto w <1ny, a jegv mon,zm .d1IC\ividowa
llj "), 1ws1ęp nie wyrnnł swe głębokie 
pog1ądy na s~ter.ę, szaty drą ·· przeli 
w~zesn t, ź.e grono ludzi 11osu;pO\.\y..:!1 
nOS! ::. ~ z zamiarem budowy [eacru, ;I _ 
że w tahowym wy:aaw1a11ooy (o zgru• 
zol; dramaty Wys;11ańsK1ego. w końcu 
v.-i1qł sic; do polemizowama i wla se1w1t 

zam1m1ęiyrn wskuteK 11uryg l\leru tYE;,vLl· 
U1k1em wlJ1otrkowianin", l' i'l!:>tWiqC Sl~ O· 
' .zywJ~~.1: Hi.lu pu:dJ~\\lOli~m gło~u p1z.e
c1wn1h.em. 

I lego wszystkiego ieszcze nie bra~ 
liśmy za złe szan. l~siędzu redaktorowi, 
a nawet uspraw1edl1wi&l1śmy go. Ot -
<lyletanck1e traklowarie kwestji, czasami 
rneóoucrwo (iak w .vypcdku likwidac;i 
monizmu H<A -::!\10ws.~1l· ~<·) - i ni{" mu· 

OK UCHY 
Z TYGOD IA. 
\\ esole czasy. - Dn 1żyzna. - Kto na tern ucier~ 

lJ) - .Nowy t ugel. -Obli:ie1ia bandytów.
Ofmmofo na ł'oi:;otowie. -Zw;r..idu'ali, 

U»J~~1 ł dni rne:.:byt wesoło zapisały 
s·G ·;; h:::::toq1 Łodzi. 

l{iJ,,a m · ie1szycl1 lub w1ękscych po
:,·ro ,v, 1~. ! kc.ua~c1e;: w1el<szych luo mnitJ· 
SL.}'Ch pwjt, f.Ożar leatru polslOeJO i pO· 
zostan1e tet: chlcoa kiłkud.desi~ciu ar
t} Slo~.'-oto do1:;ładny 1 arcy uro:c:ma1• 
\.uny oornz osta1mch tygodui. 

A na tern powabnem tle rozwija się 
niby opiekuńczy i dobroczynny nasz a
nioł-stróż - drożyznC1. 

Drożyzna mieszi{aó, drożywa naj-
nięzb~dniejszych produktów, odzieży 
j t. , .. 

N1e zapatru1emy si~ jednak na te 
•·; 'r c.v·' .. b~1 t pesymistyczme. Są rzeczy 1 

1 nedmiu1y, które wcale w cenie się nie 
l OOi1.osJy. 

t\ uu talrn:h należą: szi:!mpm na
r Lct.11itJ::i:c:ych mt:trek, l<0niak1 zagrnnicz· 
i:: t 1 <L za lrnlti;ra, os~ 1iata, poczucie o-

1Jo1vl <tt hu, uczciwość, priedmioty zbytku 
~ • ! • 

ina by mieć żalu do „kronicznego" re
daktora za jego artykuły, a przeciwnie 
dank złożyć mu poniekąd należałoby, 
za l<ilka chwil serdeczneJO śmiechu przy 
czytan iu artykułów „społecznych" jego 
roboty, - gdyby pismo nie zacz~lo 
traktować spraw ważnych nieuczciwie 
i tendencyrme. 

Mam na myśli tu artykuł wstępny 
(nr· 43 „Kr. P1otrk.) autora niepodpisa· 
nego pt •• tlez dogmatu". 

Wejrzyjmy w treść tego dokumentu 
XX wieKu. 

Powołuie się autor na zdanie J. 
Rousseau: „Człowiek z natury jest do
bry; złe, to zewnętrzna naleciałość, któ• 
rei na1lepiej się unika, zostawiając ni· 
czem niekrępowaną swobodę subjektyw· 
nego rozwoju każdej ~ed11ostce. Wycho
wawca mech tylko śledżi bacznie wro
dzone pierwiastl<i i instynKly natury i po· 
ma~1 a im wydobyć sit:: z pewnością hę· 
dą dobre, bo dobrą iest natura człowie
ka" - i pisze dale]. „ Tak rozumujij 
nietyiko w przeciwnym Ham obozie, ale 
i w naszym własnym, zapominając o 
zasadniczym dogmacie grze;;t1u pierwo · 
, odnego i zepsuciu nltury ludzkieJ. A 
przecie na tym dogn1acie opiera si~ c1:1-
ły gmach 1ia :-, z~J wiary (kruchy tunda· 
mentł przyp. mój). Bez niego me by
.tuby odkupienia, uau i o łasce 1 o ~a
iuameutact1: pozosla-H))' pod uc.1iwą 
chcyst1an1,,;i1m - la\;J0.1alllm. A ciem 
Je~t teu n.c10.1al1z n 1101\ryty pozoram, 
c 1r.1.escJaii:sl~1em1, w pra~ay ·rnyi.:iJ owych 
u~ oc.ac 1, o te111 lllJL\! 11a.; p-.iuctyć 
JIZ1;1,011ywuJ:.j-.:U tO, ClJ llViJll 1lj od fUll~ 
do wiecL..on1 w ko.lu ::i1..:1J1~„. 

Zobaczmy. co w;d.dmy, a wi~c, że 
to w ::.iystKo, to, niestety. .zbiorowisko 
objawów indywiduallzmu". 

A zatem: „lndyw;dual1zm u mlodzie
ży (dzi~ld Bth.u! µrzyf1· móJ cmancypu· 
jącej się". nastęnnie „ !lldywidualizm u 
wszelkiego rodta1u pracow111ków od do
Ju do góry drabiny społecznej, szukają
cych wsz.~dzie 1 zawsze tt:go Jedynie, co 
mozn~ dla siebie wziąć, z usunięciem zu 
pełnem z uwaJi tego, co należy z siebie 
duć wzam!an"' ..• 

Dosyć, autorze! Czy nie uważasz 
pan, że posuwasz się za daleko? 

A więc t.:in Nie miłe panu zrozu
mienie ~ łasnego „ja" u młodzieży na~ 
sze1, nie miłe panu i:ra1~n.e111 e wyzwolin 
robotml-a polsldego? Tak-pan chciał -
byś, żeby on jeszcze w1ęcei dawał, niż 
daje? A więc co dać ma jeszcze? Czyż 
malo 1ego pracy m~zolnej? 

Nie, panie autorze! To jest nieucz
ciwe-cona1mnie1l Robotnik polski myśli, 
a pa11 mu myśleć zabraniasz, on żqda 
tego, co mu się słusznie należy, a pao 
niedość, że n.e przyznaje t11u tego, lee~ 
Jeszcze żąda nowei ot1C1ry? Autorze, za· 
stanowie11ia! 

Tak, zastanowienia-bo tego i dalej 
nie widać. 

Pisze autor artykuh1, że „dom i szko
ła stosują się do dzieci, zamiast je do· 
straJać do siebie'*, ależ panie, czy trzeb1:1 

v. ydajnieiszą niż dawnie·. lecz w tern, 
iż za rną wcale więcej 111e płacą. 

Ale cól nas zresztą obchodzą dzi· 
s1cjSlt! dotychczasowe rezu !taty takiego 
stanu rzeczy? 

Któż z tego powodu ucierpi? 
Fabryt<ant. bankier, przemysłowiec, 

wł ś :i ciel dochodowych kam enic'i 
Nie. 

. A więc nad tciką .drobnostl{il", jak 
ogólna drożyzna, mozemy sm1ało przejśi.: 
do p orząctim dziennego. 

Czego sobie zJytecznie czoło chmu
rzyć? 

Mamy gdzie wesoło czas przepę· 
dzać i w dzień, i wieczorem, i w 
nocy .•. 

Oprócz istniejących już tingel-tan· 
głów przybywa nam wkrótce jeszcze Je
den z niebyle jaką firmą 1.1czołową". 

A kronika również notuje bardzo 
często rozmaite „poświęcenia" i „otwar
cia" poźytecznycn, lkąd inąd, zakradów, 
gdzie można i ciało pokrzepić i. •. umysł 
zamroczyć ••• 

Jednem słowem w kocha nem na -
szem miasteczku wcale źle się rne dzieje. 

A że dla okrasy naszego szarego 
codziennego życia przvbywa od czasu 
do czasu drobniutki wypadeczek w ro
dzaju „oblężenia i:Jandytów", podczas 
którego Bogu ducha winni riasi wsr:ół· 

h lu r;:.i wnnieJsza nie podnio:;ła mieszkańcy, śpieszący za swojemi intere-
·ię w ceuie praca... sami, dostaną kule z przodu. z tyłu, lub 

i lie w tern znaczeniu, aby była mniej . z boku - toi to prtecież nas jeszcze 

przypomnieć panu o przysłowiowej ta
bakierze? 

Tak-naturalnie-szkol'a jezuitów w 
takim razie, dostrajając przez szeregi lat 
dzieci do siebie, przetrwataby d<Jtychczas, 
kształcąc ludzi, podo!>11ych sob1e, . jak 
trup" (wyrażen i e Marcina Krow1clrn::go 
vv· liście do Zygmunta I, r. 1545 ). 

A panu podobałyby się takie szko
ły ... Bo że skutki wychowania jezuitów, 
.iakieś tam rzezie humańskie, krwawy 
Połock 1623 roku. niweczenie trudów 
mniszków, Rożyńskich i Zółkiewskich, 
sceny toruńskie 1726 r. .odj ~ły Polsce 
miłość u ludów" (Maciejowski Wacław, 
r. 1793 J, to przecież są zwykłe krwawe 
drogi, jakiemi kroczy naprzód lwsciół 
wojujący. 

I piszesz pan, że młodzież nasza 
„niezdolna ao zdrowego czynu?" 

Autorze! Wara od młodzieży na
szej, której nie rozumiesz! pokazała nam 
1uż ona, że myśleć 1 dz1a.fać potrafi, da
ła niejeden dowód, w oczy rzuciła wam 
Z1mmermaniadę i obchód Grunwaldzki J 

Mało jeszcze dowodów? 
„Swi~tości nie szargać" mówi Wy

spianslti, a młodzież to świętość narodu 
na;;ze140, którei szargać prowincjonalno· 
parafialnym grafomanom nie wolno! 

Zy je w młodzieży myśl, żyje duch I 

• 
Taki wiec orga11 jest .opinjoróbcą• 

w Piotrlwwiel 
Organ polski. który, mówiąc na· 

wiasem, nawet o czy~t. ś: ;<:zyka dbać 
111e rac~y. W tym samym artykule znaj
dujemy wyraże11ie: zaźgali 11oi:ami d o 
p ó ł ś m i e r c 1" (.sic!), w nume
rach poprzednich ci<igte spotykamy wy
rażenia: .któren''. „każden~ l inne, a in· 
terp unkc1a - niżej l<rytyki. 

* 
Na zakończenie jesicze jeden kwia· 

tek stylistyczny, tym razem już nie z 
.Kroniki Piotrkowski el" wyJĘty, lecz i„. 

torebki pakunlrnweJ, na lnórej etykieta 
głosi: 

,,Handel Towarów Kolonjalnych
„Przyimuje do reperacie Primusy 
• 1 l-'~rasoll lierbaty, Cukru Kaw/ 
11 1 Delikatesów ::;. ł<einglas w PiG· 
„trkowie. 

Ciekawe, jak wygląda herbata, cu· 
kier i l<a wa po reparacii ? 

Etyldetę drukowała miejscowa dru
karnia A. M. liorowicza. 

Bronisław Legowski. 

~Jiadnmości ogólne. 
O Zamiary Dumy. Dzienniki 

donoszą z miarodajnych źródeł, że wię· 
kszość Dumy, pragnąc poczynić pewne 
konces;e rządowi, zamierza pozostający 
w komisji projekt prawa o ziemstwach 
w gub. zacho(1nich cofnąć z porządku 

11ie spotkało. a, bą·Jź co bądź, wypa -
deczki takie są bardzo interesujące, 

Z jakiem to późnie 1 r;aciekawieniem 
i natężoną uwagą czytamy w dziennikach 
o starciu z bandytami, l<tórzy w opinji 
wielu urascają na bohaterów! 

Niech żyią cnoty narodowe! 

A oto jeszcze ieden maleńki przy
kła "zik, wzięty wprost z rzeczywistości: 

ewqym zakładzie gastronomicz· 
nym, jak z resztą i w wielu innyah, 
znajdowała s:e puszka do ofiar na rzecz 
l'ogotowia Ratunkowego. 

Zupełnie naturalne. 
Ale. „ ale gdy po pewnym dłuższym 

okresie delegat Pogotowia przybył w 
celu opróźnienla puszki z ofiar, znalazł 
w niej... cztery guzik.i od spodni, jeden 
od kamizelki, dwa od palta, trzy mund
sztuki od papierosów i ... 22 kop. go
tówką. 

Niechaj mi wobec tego ktoś śmie 
zarzucić brnk pocw.:1a społe.cmych obo
wiązków! 

jakże hojn~ byli owi ofiarodawcy, 
składający guz1l i i mundsztuki od pa
pierosów na rzecz niezmiernie pożytecz
nej instytucji, nie nazbyt obfitującej w 
finanse, - jak7:e hojni byli, powtarzam, 
gdy podczas flirtu z nadobną bufetową, 
z gestem s )Oł.ecznika, zresztą, :esli chce
cie, kulturalnego intolir•enta - wrzucali ..• 
guziki na powiększenie fundu5zu Po~o
towia, z którego usług sami kiedyś mo
że b~dą korzystali, gdy z nadmiaru r:.tv• 

8. 

~ziennego i o~_roczyć obr:ady nad pro• 
Jektem do sesji czwartej Dumy. W ko• 
~ach poselskich utrwala. się przekonanie, 
ze tym spo.rnbem uda się osiągnąć zgod.
ne współprncownictwo rządu, Dumy paA< 
stwowe1 i f<ady państwa. 

O Wyjaśnienie. Senat uznał, 
że guoernatorowie mają prawo wszczy
nać procesy o unieważnienie aktów wła· 
sności, jeżeli żydzi na licytacji publicz„ 
ne; nabędą nieruchomości poza granicą 
miast i poza granicą osi'1dłości ogólntj 
dla żydów. • 

Ze śwfata. 

O Wspólne mieszkania duf! 
chowieństwa. Papież wydał w tycb 
dniach „motu proprio•. które ma znacz• 
ną doniosłość. Papiet mianowicie oświad~ 
czył, że pożiadaną jest rzeczą, ażeby ksi~ 
ża. pełniący obowiązki duszpasterzy, mlec' 
szkali, o ile możności, razem. 

O Sąd dora~~Y w Trypo~ 
lisie. W Trypolisie dokonano sądu 
doraźnego i e~zekucii na kawasie kon• 
sulatu niemieckiego Husselnie. za zabf„ 
cle nnnego żołnierza włoskiego. Sia· 
du dokonano publicznie przed zamkiem 
we wschodniej czt:ści miasta. Po do
wiedzeniu oskarżonemu. że żołnierza 
włoskiego, leżącego bez przytomności, 
dwukrotnie pchnął nożem w piersi, po• 
czem skrwawiony nóż, należący do kon• 
sula niemieckiego, ukrył w stosie dr.ze• 
wa, - przystąpiono do egzelrncji. Wi• 
nowajcę posadzono na wiązce siana. 
odwróconego plecami do strzelającyc~ 
Pierwsza salwa chybiła, druga zadała 
mu ranę. Kawas runął na ziemię. Do
piero dwa strza.ły w sl<roń Husseina 
dobiły go. Podczas sądu i egzekqcjt, 
stracony zachowywał się spokojąie, . ,_ ~· 

Z Cesarstwa . 

A Aresztowania robotni• 
ków. W przeciągu ostatnich pięciu dnf 
zaaresztowano w Petersburgu około 50 
członków zalegalizowanych organizacji 
robotniczych. Sród zaaresztowanych prze• 
ważają osoby, pełniące obowiązki a4mi• 
nistracyjne w organizacjach~ 

Z LITWY I RUSI. 
X Echa morderstwa Sto• 

łypina. Wdowa po zamordowanym 
prezesie rady ministrów, p. Stołypino
wa zawiadomiła kijowski zarząd miejski, 
iż zgadza sii: na zabranie z teatru l<rze-

nów ulegną zatruciu a\koholem, co n• 
naszym bruku nie jest wypadkiem odą-
sobnionym. · 

Tak - możemy sie poszczycić ety• 
k• i moralnością. · · 

W Zaduszki cała Łódź dała sobie 
randez·vous na cmentarzach. 

Nic w tem dziwnego, że w tym dniu 
uprzyv. i 1eiowanym krewni, 1lub znajomi 
odwiedzają mie1sce wiecznego spoczyn" 
Im swoicn na1bliższych. 

Ale prócz; wyżej wska~ane1 grupy. 
podąz'1J'\ tam tłumy żądne wrażeń, sz-11-
kaJą~e • łatwych znajomości, flirciku, a 
nawet c z e g o ś w· 1 ~ c e j ••• 

Napiętnować musimy zachowanie sht 
tych niezmiernie licznych niepożądanych 
pr1Ybyszów. 

Ich aroganckie zachowanie się, wy· 
uzdane, lupanarowe dowcipy. śmiechy, 
deptanie grobów - wszystko. to. '!obeQ 
potężnego imperatywu - ~m1erc1 1 wo~ 
bee tych żałosnych postaci! które rze„ 
czywiście z całej duszy bole1ą nad. utra• 
tą swych ndtbliższycn, jest oburza1ącem 
i wstrętncml 

Są, to cechy zwyrodnienia, cechJ 
smut 1e„. 

Trudw spokojnem okiem. spogl fł' 
dać na te•JO rodzaju objawy życiowe. 

jedy1~ym s•')osobem jest na.t~chm ta~ 
stowe i stanowcze reagowanie św1adk6w •. 
na hańbiące 11asze s~ołeczeństwp zac~o: 
wanie się pozbawionych subt~ośc1 
ucl.ucia, zwyrodniałych jednoste!\. 

~ 
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sła, na k1cre ';~1w •. ,1 :>,~ 1 anuy, i un11t!· 

szczeniu te,_: (J luzt!5ła w muzeum, z tern 
jec!nak, aby t(~ pamią~11ę przesłano do 
mut:cum w S::irniowie. 

\V~1 p1 1 SlCZtll! rn:tali IW WOlllOŚĆ 
~,~z~::o 1."1 ' 1,1,_s:LIJ; tz!ll w sp~;.nvi~ lJogro
v. a 1 11 ~' 1• r.ra•11 o udw1ł w zabójstwie 
Stołypi; . • U N. )'. fl 1l.ij rów;11•.!Ż został 
L1bryh;.w; u:. .• ~ , i ~11 1 1·t1ares;:h;wany w 
~pr:11\ . ~ rn1'. ~.1irnicrn l~yssa. Oo szpila· 
)<J p„;. l t :.t>l \' tlle.:_\.• !•fl}'WićZiOllY :LO:>lał 
ot1,i:1 l· i l(' ~ ZL\' Cą; I) w,d 11<! lic zaból• 
~t'ł•a :Si• · !J'll1~ 1 „, 

•i:'<7rWS W o:•.:.:.-7:'. „„,._..,...~l'IT.I'-~~ 
,1\4'~7~'lAJl"-irt°"- Y'"!'IV'• ... -"-:~~ta-:~j''\Q.•C 

+ \~1-- ~.:J. :. r,„l{il~:4:1lttU:'„•WEed. 
l r · y 1·,l,l~ ! \\ i..11 sz.·w ied. uowiadu:ą 
s ę, ze mim: !er:urn fitnn-;flw, wobec za
n. er:wni:-J.!o z dn. 1 ::1y-.zni<l 1912 roku 
wykupi! 1Wlc1 wH::Jt t'1;;'>1t.!, obliclyro, iż 
i\ażdy z Jl\c;o1H11Jus1.ow. w razie wyku
pu. otu.~maiuy po 170 rb. za a!\c~ o-
11rócz teg,o dywid(!11dę u role 1911. 

Rada z<tu;1 1.! r: .1 , ąc<.1 kolei \V.·wied. 
przedstawiła rzą.rnw1 w imieniu T-wa 
1,0w1 w.-w., baidw l~orzyslnt: dla. skar· 
bu warurn~ •.• o ilt b:,: rząd zaniechu.ł wy
hupu. 

Odpowiedź rządu na propozycję 
rady dotychczas jeszcze nie nadeszła. 

Na wieść o tem, ie rząd zamierza 
.;ta1101,,vczo wykupić kolej \varszawsko
wiedcńską, al,c1e jej na l!iełdzi e berliń
skiej spadły wczorai na 191.60 m, t. j. 
kur::. i~ii ob „ iiył· ·się o 3 pro('.. 

+ .:~e:1•~ ps•aGo ;;:ia. Z rozpo
rz&dz.llia ~~~ncrał-gubernaiora warszaw
skiego redal\.qa „Słowa" skazana została 
na 100 t ubli Kary Zd zamieszczenie w 
nr. 290 .iliykulu L. Straszewicza „Pod
nieśmv Sd..:a". + ·.lywcem upie(;zony. We 
czwan..:l\. f~uo. rntom;cy ceg1e;·1. il't O· 
strei Qórct: w Sosnowcu, znaltż1 1 na 
piecu uo W)'\1<ilan1a cel.)Y nie.aioego 
Łabu~j~i. h\óry L.marł µrnwdopodobnie 
wskutek Zui.Z~dzen1'1, a nash;pnie uleg1 
formainemu ui:.iecieniu, bowiem całe 
plecy, na których lt:żd, 111a Sj)i:tlone. 

. J." 1Jrzypuszcza;ą .Łabuś me nwictC 
6!dzic ~pać, iJłozył sic; du snu 11a pite u 
w cev„ellll 1 tcinl zuala:Ll ś1rne1ć. 

+ Tomasiii!ĆW Rawsk5. Ko· 
tesponde11t nasz donosi: 

Cho„foż nie ma najmniejszej nad
produkcji towaru, ze wszech stron sh1szeć 
się daje uarzekanie na dężkie czasy, 
ile że gotówka płynąca szerokim korytem 
gdzieś się ukryła, a łatwy kredyt ściągnął' 
cugle. 

To też szalony skup placów i domów 
przeszedł, pozost11wiw~zy tylko w padku 
niebywat~ urotyznę mieszkań. 

1rzeDstawienia Dla naszych 
abonentów. 

-o-
Wobec spalenia sit: doszo:ętnie tea· 

tJil polskief.'o przy ul. Cegielnianej, dal
sre przetJstawiema dla naszych prenume
ratorów odbywać się bt:l.łą 

w ··satr·1e Popularnym. 
Ponic .vai wielu z naszych czytelni· 

kOw uskarżało sit;, że piątki 11ie są dla 
nich ctniem do::_~odnym, na ~2ereg dalszych 
przedstffwteń wyrir:diśmy 

wi:orid. 
W nadchod1ący w:f;c wtorek, to jest 

dnia 7 ListOL~ada b, r., u~!la będzie sztuka 
.biitoryczna ~v 5 aktach p. t. 

~mierć Iwana ~11oźnego 

4 i 5 - -- - - 25 li 

„ ó. 7 i 8 - - - :.!O ,, 
Galer a ui:m ·~ r:;wa .a - :2(J 

N 1enumeroi:1 .:::nu - - - - 12 ,, 
Szati ia i 19rogra111y bezpl at1ie. 

-.-.... ___.._._ ---„ .... ._,.,,. ... 
= (r) \'Jys°'t~wa ruchoma. 
7, O O O p1zellmk 1.uw iekla111owa· 

nych. ohurowanycn przez wyst,nAJcó w 
poz0:::tll10 jC::',ZCZt: do rozdania międ·'.y 
zw1edzaMcyn11 wys1c1w~ na d z 1 s 1 
j u t r u. 

jest to ~a1 dzo duwcipnie pomyśle!· 
na rei\ll.lnw, g..iyz. za iwyl<~ym 20 iwp. 
Oiielem wi;;JS„ii.:, każdy ma lJl'awo tmsić 
tortunto. Liqgllą( I. l\OSZJ S'?:CZ~scio.. 

Ą s<1 do wygfou:a naµrawlk: rz.:!;t.y 
1·adne, o wiele przewyższające cen~ bile· 
tu - jak~ pei-fumy, mydła toaletowe ga. 
lanterja skórzana, zabawki, żetony 1>a· 
miątkowe, wyroby nożownicze Bieńko
wsi~iego(brzy wy, nożycz,"i, 1?,arn1tury sto· 
.rowe), wzrobv szczotkarskie, pac~ki piór 
Wasilewskiego, otówk1 z ga1olitu Allio· 
n1a.1m 1 ::ikLH·.Cl.:'lit: rugu14ce Pi;.1lut!ę, O· 
zdobni! wv · aw1,ictwa G;!betlrnern 1 Ar· 
eta i mnó;,iNO innych wartości owych 
przedmiotów. 

Wobec tego, nie wątpimy, że przez 
te dwa dni ost~tnie pobytu u nas Wy
stawy Ruchomej, b~dzie na niej rojno i 
gwarno. 

Wystawa otwarta od godz. 12 w po· 
Judnie do 10 wieczorem w o,;.rodzie 
J'v\illeret, ui. Mikołajewsirn 40. 

== (r) i.iitowa~.zyszenie a~J&ty
neaatow. Dziś w1eczorei11 w nowym 
lokalu stowarzys1:enia przy ulicy Pańskiej 
członek stowa z:i- ::>r.enia inżynier Henryk 
Zieleziński b~dzie miał .nau;~u1 acy ;ną 
pO~i:iW~dkc: o wpływie napitkó.v wysko· 
lwwych na rozwóJ kultury w.sród mas 
ludowych. 

= 1,,r1 ·~"ow. ~i"'.::~wa oświiały 
przypomina, że jutro, o godz. 4 po po~ 
łudniu, w sali wykładowe i przy ul. Mi
kołaiewskiej nr. 11, dr. W. Eichler z Pa
bjanlc wygłosi odczyt ilustrowany obra~ 
zami niknącymi p. t. „ Wstęµ do biolo
gii". 

= (r) Z: Tow. muzy~znego 
im. Szepetraa w Łodzi. Zarząd 
wybraHy przez Zebrame Ogólne Towa
rzystwa dnia 29 października r. b •• po
dzielił mi~dzy sobą mandaty w następu· 
iący sposób: 

Prezes - p. Jan Czarnecki, wice
prezes - p. Józef Radwański, skarhnik 
- p. He'lryk Goeoel, sekretarz: - p. 
Dyoniiy Majewski, zastępca sekretarza
p. Stanisłr.1w Kosiński, ~ospodarz - p. 
Antoni Heppen, bibliotel{arz - p. Wi
ktor Krzt:miński, członkowie Zarządu -
pp. Kons anty jannasz i Wacław Ty
mowski.. Dyrektorem Towarzystwa 1est 
u. Alfons 8randt, wicedyrektorem - p. 
lygmunt Szczepańsio. 

Do l~onusji rewilYJnCJ weszli p. p. 
dr. Hipolit Ol~zewsl\i, Stanisław Olczalc 
1 Czesław Rugowsi\i. 

= (r) Z Tow. o~ie i nad 
zwierzęiami. \;1iubec zbliia1 ącej 
sic: pory, w l{Lórei często powstają na 
ulica.eh ślizgawice, szczeQółniej niebez
pieczne dla koni na brukach drewnia · 
nych, ułożonych już lll wielu ulicach 
naszego miasta, zarząd Jództdeeo Towa
nystwa opieki nad zwierz~tami uważa 
ia SWÓJ obow1ązei~ prosić za nuszem 
1.ośrednictwem pp. właścicieh l<oni o 
ziiopatrywanit! podków w ostr~ hacele, 
1:aś pp. wła~cic:eli meruchomości o wy
sypywanie p1aslt1em ulic podczas ślizga
wicy - w edu zt µobiegunia rneszci.ę • 
sliwyrn wypadtwm. 

jednocześnie zarząd Towarzystwa 

urz;idzić koncert-rauc w celu za llenia 
funduszów lcasy Kola. 

L<:mt ten o u !H~<lzie się w lokalu Sto
warzysze:„u teci1ni1~ów przy ul. Piotr~ 
kowsldti w sobot{~ 11 b. 111. 

Można dziś JUZ m ieć niepłonną na• 
dzie1ę, że powodzen:e owego koncertu 
-rautu jest zapewnione, tak ze względu 
11a sympatyczne gosposie, jak i na pro
gram, z l\lo1ym zazna1omimy naszycll 
cz.yteluików w ieunym z najbliższych 
1iumerów. 

Na koncercie tym jaku śpiewacy wystą
pią p. Wanda Karwowska, p. Stunisław 
Zabor,ki i kwartet męski. Czc:!ć dekla• 
macyiną wykonają . p. Stanisła..va Len· 
kówna i p. Jan Zukowliki, który 1uż 
na pierwszym koncercie zbierał xasłu -
żone rzęsiste okl ski. 

= (r) „Lira". Dzisia! o godzi
nie 9 wieczorem odbędzie sie: zabawa 
inauguracyjna „Liry• w lokalu własnym 
przy ulicy Widzewskiej nr. 18. 

Pro1~n1m następują.cy: 
~) Gdy w czystem polu - Oałla, 

13arkarola - Mil ,he11nen1, Lizystrata 
lWalc) A. Bradt,a, wykona ~'llór rni1::sza · 
ny „Liry" pod dyrekc14 T. Pluciń· 
Sl\ieg,o). 

IJ) i<ochać nie wolno - T. Mi kul· 
skiego, U jrzaJ·em raz - l<. ł\ratzera. 
\spiew solo wyl\. p. Smolarel\). 

c) Sµótrz ;al;: c1ci10 pieści - F. 
l\a.11p•1na. Kod1ać to żyć - F. Kam· 
pana, (t!uet wyl<011a; ą człt..)11lmw1t! Tow • 
pp.: Smolarek 1 ::it~foib1t1. 

d) I<olvsanka (z oµe1 ~· Jo;elen) -
Gotardu, Po!om~t. cer, ijny Noskow
skiego, Ma.mr·Grunwaid~ Plucit1::.kiego, 
(wykona solo na skrzypcach dyrektor 
'f. Plucinl<i). 

e) Na :1:akończenie kóHw sceniczne 
,,Liry"' oaegra .Schadzkę•. a kółko re
sursy rzcm1eślmczej .Gra:ka" - Przy„ 
byls1dego. 

= \r) Po po:i:ms•.3!:e ·~en"łru. Z 
dochodc..ł\v z µ1zl!d.;uw1eń i....atr,, 11ycll i 

1mncert11 komitet oby vatel;;id wypłacil 
artystom teatru ltlNr.:ro.vicz:a dru•!ą rn· 
tę zasiłku, <i m.:inowicie peniiJt;; 1h)f 11w:

s1ęcz1q, a w1ę..: uotychc1.a; vtr lyntaH ·oni 
od kom1t•:::t11 zas1h.~1,; w wy:;oiw::;ct prn• 
wie pens1i m1esk.;czneJ. 

\:V o:rntnicn aaLtch bawili tutaj dy· 
rel\torowie trup pol:;k1d1, d.:1i<1.:::/~11 pr1.c1.l· 
staw;e1uii w Ces:;. ~t,v11;, v1i. ! a wł o w• 
:;,1\l i eoµławs~d, .i lu w o;Ju zatwntruk
towania i<1lirn an.y ::;t()W LrU~1y p. Zełwt!„ 
rowicza. 

= (r) ifiel~ 1t:fQ5 il~· Lat.!H".i/ lllu'" 
ni~. Dnia 5 Hsl,>pad:! w t;zatrw W1ei
kim Sei:ina odbęd !ie Sll! pr1.t!d:;1awie11ie 
na benefis p Lau1y Dunin. 

Uta:e11towam1 artysl!rn wraz z; ze~ 
soołem teatru Zeiwerowin:a odtworzy 
1eciną z najnowsly„il i najc1ekaw::.~yci1 
lueac;i w s,:~uce „ł\1.;b1da 1 µajac"' Pit!rra 
Luuisa i i-'1-:rfa eronde. Wszy::>t:de zalety 
1:.lentu i kunsztu a:\tors!{:eg,o p. L,rnry 
Du.1i11 ma'.ą w odtwurzemu tytu!o-vei po
staci szlul\ naJ5L:!r:Sze pok t)u,J;su. 

Artystk:i stwarza z tej roli kre.icię 
skończoną. pełną demonicrnego czaru i 
poezji. 

Nale7v wierzyć, że publicrnoś~ łódz
ka zapeł'm teatr thlm11 ie, tembardztej, ż<:: 
p. Laura Dunin, jako je:inu z m11bardli~j 
w czasie pożł.11 u teatri1 pos1,kodo wanycn 
artystek, jako ~ość zrzekła si~ t·oleżeń-

sk ie).!O działu. 
Bilety na wi owisko benefisowe są 

do nabycia w cukierni RJszkowsl\ie~o. 
w dzień zaś przedsta v1 ~ rna od 10 rano 
w 1rnsie teatru Nielkiego. 

Ce11y !li.<: 1 s~ zwycz.1.1 , ue. 

== (r) Sura nv taałrill P4:1l:
skieoo. W nnnied 11alek o ~!Odz1me 
s el i rót '.vieczorem w sali koncertowej 
przv ul. Diiel11e; odbęc!óe się 1~ro"na· 
dze.nie członków Towąrzystwa teatralne· 
go. na które zar;'.ąd Towarzystwa zapra· 
sza takie wszystkich przyjaciół teatru. 
Przedmiotem ohrad będą 11rzyszle losy 
teatru. 

OrK1estra Solecka, wy1t~pująca dwa 
tygodnie ternu z ogromnem powodzeniem 
również przyjmie udział w jutrzejszym 
koncercie. Zapowiedziane tet jest sofo 
na trąbce, któ~e wykona p. Modist, 
dyrektor wspomnianej orkiestry. 

= (r) 1"he 3io ~:X!iresa. W 
pomienionym teatrze irn1~mitt~graf1cznym 
pokatywane są obecnie nieiwykle inte· 
resujące obrazy. 

Na szczcp,ólnlelsz!\ uwait~ zastul{alą. 
.Złote wesele". jest to dramat histo
ryczny, osnuty na tle wojny włosko'6 
austrjackiej. Drugi obraz: aktualny, wy
rózniający si~ z pomi~jzy wielu Innych 
przedstawia „Uroczystości weselne arcy· 
ksi~c!a anstr1ackiego z; ksi~miczlu1 de 
Parma w. 

= (x) Ceny proiSull!.tóm 
spożywczyo n.l targu wcwraj· 
sr.yn1 bvly na -.u~t1uiąct:: 

Za ćw1~rć lrnrtofli płacono 65-70 
l<O >., burakó..v Ć\;,id 1 .vych - óJ lwp. 
1 1ar~łl wi - 70 kop., kap us y 1\~} 1)ę_ -
1.20 - 4.50 Kop., cebuli funt - J -4 
ko, ., dl1.la11u fuut - 12 tmp., pomido· 
rów funt - 9 - 10 kop., p1e1ruszki 
funt 8 - ko,J.. [\a1~ilOI/ - 8 - 15 I 

20 kop. za szlukc:, szpinaku łunt - ć 
ll:op. 

Owoce: jabłka: antonfówki - 8 -
10 l\O > •• kosz1e,e - 10 - 12 ko:J., re
ne~y ''.łote - 10 - 12 ko1)., mnichy 
6 - 8 kop., gruszki zimowe - 5 -
12 l<Op. 

Grzyby surowe - 40 -- 1.50 kop. 
garnie•;:. 

Ryby na Zielonym l\ynl·u płacono: 
szci~upa1·;a funt: żywego - 40 kop„ 
śni~ter~<J - 20 kop.1 karpia: żywego -
30 - .35 kop., śr.iętego - 20 Iwp., 
::.andac~:a - '.!O ko;,>., karasb - 30 -
l:t:O kop. 

Drób: indyk - 1.50 - 2.00 rb"\ 
gęś - 1.20 - 2.00 :·b., kura - 60 -
1.20 kop., lmrcwk - 25 - 50 kpp.1 

kaczka - 65 - 1 20 kop., perlicz:rn -
60 - 70 l\vjJ. 

Nabial: masła kwartę - 1.00 -
1.20 l\.O!J,, smietany kwarte;; - 4J - 45 
kop., rnleka - 7 - 8 kop., s~ry - 25 
40 kop. za sztu!~ę. ja1 kopa - 2.20 -
2.40 k-OD. 

Zwierzyna i ptactwo dz1kie: sarna-
12 rb., zając - 1.20 - 1.50 kop. lm, 
roµatwa - 45 - SO Ko1). 

VIYP;ltHU w !.ODZI. 

= (p) Przy pracy. W fabry. 
ce przy lll. Wólczańskiej nr. 125 złama· 
la. w tryba:h ma5zyny lewą rękE: Stani· 
sława Michałowska, robotnica, lat 19. 

O pierw~zą pomoc lekarską zwró~ 
cono się do Po{!otowi(l. 

= (P} ~ofiara poploc u. Po• 
średnią of i„rą strzela,1iny na ul. Zlelo· 
nej stat s!ę wczoraj 11iejaki M. Rappa
port, lat 34. Gdy R. przechodził ulic~ 
Dzit:lną obol< domu nr. 2 wszczął si~ 
nagłe popłoch. Jeden z uciekających 
pchnął R. tak silnie, że ten uvadt i 
zwichną! 1e\"ą nogę. Odwieziono go 
dorożką do miesd\itniii na ulicę Skwe„ 
ro wą. 

= (p) Zasypani!! sadzoml. 
W mieszkanL1 robotnika Klimczaka przy 
ul. Włodzimierskiej nr. 84, zdarzył si~ 
wczoraj wypadek, który był nieomal 
przyczyn~ śmierci kilkutygodniowego nie· 

Bilety za okazaniem kwitu z opła· 
conej prenumeraty nabywać można od 
dnia dzisiejszego w administracji oisma 
naszego po następujących cenach: 

opieki nad zwierz~tami zanosi gorącą 
prośbę do wszystkich współczujących 
niedoli zwierząt, aby o wszelkich zau
ważonych faktach znęcania sią nad 
zwierzętami, raczyii takowe podawać do 
biura zarządu l-'iotrkowst<a nr. 85, gdzie 
stale uyżurujący urzędnik-sekrelctrz-in -
:spektor przyimuie interesantów codzien· 
11ie oa godziny 8 - 10 wieczór, za wy-
1ączemem: uiedz:el, s·.,:.-iąt i i>omed:dał-

=(n) l:.tsp..;:~dow-owie 11ol'.łat
kowi konstatują zmniejszenie się liczby 
wykupywanych przez drobnvch handla
rzy świadectw handlowych. Fakt !erl ttó
maczą inspektorowie powstawan;em to· 
warzystw kooperacyjnych po w:.iach i 
miasteczli.ach \: 1 Kró!es . .vi~ \'olskiem 

= (n) Z ~owodłu drożyzny. 
Mieiscowi nauczriek! elementarnych 
szkół żydow::;li:ich zwróc li si~ z prośt>ą 
do naczelnika łódzki•~go okręgu nauko
wego Głazowa, ora~ do miejscowego 
inspektora szkół początkowych o pod
wyższen:e pensii o 25 pr )Cent z powodu 

1Januiącej dro1yzny. Zarówno dyr~ktor 
•nk • inspektor ob1ecal1 wpłynąc na 
Jm:11ę żydows;<ą, od której zależy pod
wyż3:t:1mre pen.;11 nauczycielom. aoy za· 
aosyć uczyniłcl !eh żądaniom. 

mowlęcia. W chwłli gdy w mieszkania 
robotmka nie było nikogo ze starszych. 
na stojącą przy kuchni kołyski: posypa..: 
ły sie sadze w takiej ilości, te dzieckC>' 
zaczęło się dusić. Na szcz~ścłe wypaJel< 
spostrzeżono dość wcześnie i zawez:wa-. 
uy lekarz; Pogotowia usunął niebezpie• 
.:Leńllwo, grożące tyciu dziecka. 

\lybucn sadzy nastąpił przy wymia• 
taniu immina przez lwnu.uarzy. 

= (p) Z głodu. Przy ul. Andrzej& 
Br. 4 omdlał wczvraj z głodu j6.ief1 
Nla1ew;.;k1, 1at 35, pozo:;ta1ący bez za.j~c1a 
i mieszkania. 

Loże po rb. 1.Su. 
Krzesła w 1. 2 i 3 - - 60 koo: 

" 4, s. 6 i 7 - 48 ,; 
" 8, 9, 10, 11 i 12 42 „ 
" 13' 14 i 15 -- 37 ~ 

„ 
• 

16, 17 i 18 - 37 
pozostałe - - 27 ,.. 
boczne bliźsze - 40 " 
dal~ze - - - 32 • 

„ najdalsze - - - 25 „ 
Balkon l rz. - - - - 35 

• 2i3----30 „ 

i\Ó\V, 

- 'r'l Z i?( ł?J panien„ PMv
teczna ta ins1ylucj<•, cbjąca opiek~ i 
naukę kilkunastu dziewczynkom, ze 
wszech miar zasłul,\uje na poparcie. 

Grono nadobnych łodzianek., S'.l'.CZe· 

rze praCUJących nad rozwojem Stowa~ 
rzyszenia, do którego należą, zaml~rzyły 

= (r) Tr?.!ei#i koncert. Wiedzy 
odbędzie ::i:~ jutro o QO.iz. 3-ej p0 po ... 
łudniu w ,,domu ludowymu (Prze,tazd 34) 

i"41tszcz~śl1wego odwieziono w stanie 
zupetnE:gO wyczerpania sił do szpitala 
św. AleKsirndra. 

= (p) W areszcie. WczoraJ 
przed wieczorem, w Ili cyrkule policy;. 
nym. uległ zupełnemu wyczerpaniu s 1ł 
wit;Jz.ień Władysław Kożerniecki. 'at 27. 

Pomocy udzie!ił mu lekarz Pogoto-

wia. 



a=: (p) od koła tramwaju 
dostał si; wczoraj przy ul. Zgierskiej nr. 
59 Stefan Wiśniewski, lokaj lat 23. Za• 
wezwany lekarz: Pogotowia stwierdził 
cztery rany J!lowy. 

n ej liczby kandydatów najwi~k szti szanst: 
otrzymania tei posady ma sędz' a pokoju 
8 rewiru m. Łodzi, p. Tambor k.in. 

S!fHwcł:lu.1 b andyt • 
Zabity bandyta Józef Banach vel 

Bar.aszczy!< (a nie Bana:1iak, jal\ po· 
ctątkowo za:rnaczyl 1 ~111y), był jut dawno 
notowany w policji, jah:o członek ban
dyckiej organizacji • rewoluc1onistów„ 
mśdcieli" na czele z Dłużewskim zabl· 
tym podczas pamietnego obldenl~ przy 
ulic:y Widzewskiej nr. 151. 

W. znajdował słe w stanic nietrzd
wym. 

Z!UVUEJSOOWA. 

Wielką wygodą dla publiczności by
łoby jakna1szybsze m!nnowanie re1ema, 
gdył dla sporządzania aktów mies1.kańcy 
Brzezin udawac! 11~ muszq do Łodzi i 
Plotrkawa, co pociąga za sobą duż~ 
stratc czasu i wydatki na podrót. 

=== (x) Roboty około badoww 
drugiego toru tramwa1owego do Z~ie· 
rza, doblega:tł lwtica. Ooecnło odbywa 
s ię układanie szyn I zakładanie prze
wcamków na wloutowej przestrzeni, 
.pomii;dzy ulk1; Ja~ielońsk~ w Radoaou„ 
ci.u, '1 6 roz: azóem. 

N a tvm dystansl~ skot'lcz:ą ił ro
boty około budowy drul!iego toru, po

' nieważ od przystanku „Kurak• do Zgie
rza po:i:ostanle nadal tytko jeden tor, 

1do cnisu rozpOCZfłcla budowy kolejki do 
Ozorl<awa, z którą linią kolelkf 1egler• 
sklei zostanie połączona przez przedłu· 
ienld jej na terytorium Zgierza albo ul. 
Dlugą, albo-Łódzką. 

Jak wiadomo, koncesji na budow' 
kolejki do Owrkowa dotąd nikt nie O· 
trzymał, i kto !Ci otn:,;nu, dziś j~szczc 
nlewi· domo. 

Obecnie p~h;gl kolejki zgi,,.rskfej, 
Wj'Jqtkiem owego krótkiego dy5tansu, 

gdi.re s~ prowadzone roboty budowlane 
ursu 1ą na całe; odle;1łości linji po 

dwu torach, dz1~ ld czemu na przebycie 
o 1 ~ Ł.odzi cio ZJ!ier~, zuiywa si~ 

Ol>cetl:io znaan m 1 j cz.Biu nit daw• 
• pod bo zatn:ymuJą się na 

pa.y tylko na czas niezb~duy do 
, · i 1kia pasaterów i me pot ze• 

OUJ' wyueltlwat na siebie na roz1azdac:h 
WIDIQC1a iłC. 

(r) Z Brxezla. Na oprOtnło· 
t>o:W~ w Brzezinach ze z naa· 

„ 
I 

Dalsza ako)• 
W chwil! Ulmkniccła wczoraiszego 

•• eru <taisz akcja w celu uj~a, u• 
kry 1 ce go :r.i w domu nr: 6 przy ul. 
Złelonej bandyty Józefa Banc.s1aka, pro
wad%ona była awergk%nie jakkolwiek bel 
ruultatu. 

Ponieważ bandyta nie dawał tadne· 
· znaku iyda o sobie, postanowiono 
:otyć pod o:i.tatnią kondygnac}4 klatki 

schodowe1. nad którą :zna1dował się 
bandyta. nabój pyroksylinowy. 

Zamiar ten oskotecznlono o godz 
4 m. 15. 

Przed ułof:enlem naboju pyro· 
llnow go, n a c i e 1 n i k wy„ 

di:latu rezerwy polłcjl sztabs~kapltan 
Nowikow dal pi4=ć wystrzałów ostrze· 
gawczych, skierowanych w stront: pod· 
dałZ , na ktćrem ukr) wał &lfł Banasiak. 

N~bój .PYfOksylinowy, po wy'qbaniu 
odpow1edmego otworu przez straż o· 
gnio ą, z:ałożony został przez oficerów 
konstytuJąCt!J w Łodzi dywizji artylerJ1. 

Nast~piła chwila denerwujqc,go O· 
;czcldwan1a, poczem nastąpił ogłuszający 
buk, spowodowany wybuchem załoto
Plj mioy. 

Ocnlk!wano aaa jakiś, czy wybuch 
odpowlodzlał swemu celowi, atoli 1pra

dx.lł to było nłemożliwcm. 
W naprQtoncm oczekiwaniu połofe„ 
pozostało bez zmiany do zapadni~ 

da %mloncbu. 

a;:s (r) Z Alekaandrow ko• 
munikuja& mun. Uz1sia1 rano wybuchnął 
groźny pożar w fabryce pończoch RaJ
chertu. 

Blitszych szczegółów na razie brak, 

Te t• Popułarn„. 

Z kancelarji teatru komunikujq nam 
co nast4pu1e: 

Dziś; w sobott: odegrany będzie 
wspaniały dramat historyczny w 3 a~
ściach Stanisława Wyspiańskiego p. t. 
„Bolesław Smlały• z zupełnie nową 
wystawą w dekoracjach i kostjumach. 

Jutro, w niedziele: o 3 po południu 
.Hulaj dusza•, widowisko czarodzie1skie 
w 7 odsłonach ze śpiewami i tańcami 
A. Walewskiego, wieczorem o godz. 8 
min. 15 po raz drugi .Bolesław Sm1ały"' 
St. Wyspiańskiego. 

„zywy trupH Lodzi. 

Oo Łodzi zjeżdża na dwa pr~edsta
włenla rosyjska dramatyczna trupa pod 
dyrekcją artystki Cesarskich te#trów A. 
T. PoljakoweJ. · 

W dniach 14 f 15 b. m. w teatrze 
Wletldm dany b~dzie ostatni utwór Lwa 
Tołstoja dramat w 6 aktach i 12 obra· 
zach p. t. .Zywy trup•. 

a • 
Oenerał Uthoft oc:zeklwany był 

przez miej:;;cowe władze na miejscu wy
padku o godzinie 8 rano. 

Do tego CZ3SU wszelka dalsza akcja 
wstrzyma· 

Epilog. 
Dził, o godzinie 8 rano preyfechał 

na miejsce wypadku generał Uttofi, któ
ry wysłuchawszy raportu policmajstra I 
naczelnika żandannerjl o przcbiegn całej 
akcJł, rozkazał policji wejśd do kryjów
ki bandyty w celu sprawdzenia, czy ten 
żyje jeszcze. Postano kilku ochotników 
z ftmkcjonarjuszy policyjnych, zaboipłe· 
czonych w pancerze i tarcze ochronne. 
którzy wszedł~zy na najwytszą plalformt: 
klatki schodowej stwierdz.tli, te bandyta 

. zabity 
znajduje si~ na kanapce, w pozycji sie-
dzącej. 

Po dokładnem zbadaniu, te na pod· 
daszu znajduje sic: rzeczywiście tylko je· 
den bandyta, wyższe władze udały si-: 
na miejsce, gdzie znalezione zosta1y 
zwłoki btmdyty, przyczem stwierdzono, 
ie na najwyższej kondygnacji stoi ka· 
napka, a na niej siedzi zabity bandyta 
z głową w łył pochyloną. I nogami, za· 
łotonemi jedna n11 drugą. W prawej 
n:ce widać brauning, pod lewą pachą 
mauzer. Obok na kanapce lezttł za
krwawiony kapelusz. 

Zabity Banaszczyk razem z Dłużew
..,klm i jego towanyszum1 jaszke, Jachem 
Słaboszem, Oc:bsl\im, Zal~rzewskim. Ba· 
ranowskim i innymi brał udział we 
wszystkich napadach, dokonanych przez 
~ banaę, Ja;<0 to: w napadzie na po
ctąg pOd Widzewem, napadzie I rabun· 
ku na stację towarową w PabJ~micach, w 
nai:iadzte na kasjera kolejowego w W1-
c1zcw IC pod t.ocU1ą; później JUŻ po amie.r
ei wspommauycll bandytow brał uj,fz.1ał 
w oapadz.1e n~ pociąg vomi~<Jzy Choj· 
nami i W ldz.ewtrn. 

A mo:te nie Banaszozyk1 
Kiedy nareszcie policja dotarła do 

miejsca, w którem leżał zabity bandyta 
zawezwano mektórych :r. funkcjonarju. 
szów policji, którzy znali osobiście Ba· 
uaszczyka, w celu stwierdzenla osobi
stości zabitego lecz oni w zabltym 
bandycie znanego im Banaszczyka po
znać nie mogli; 

Wobec tego zrewidowano ubranie 
zabitego i znal ziono w niem dwa po· 
d rt paszporty; na jednym z nich mot• 
ta było przeczytać tylko podpis włdcl
ciela paszportu, a m1anowlcio .Stanisław 
Potl!1nµsk1". · 

Bandyta, widocznje, chcąc nie ldra
dz!ć swe;;o nazwiska, paszporty w ostat· 
mej cbw1ii po'1arł.. 

Oa1ef w kiesunłach ubnmła, Jak 
równiet i na ziemi znaleziono 8 maga· 
zynów po 10 sztuk z naboiaml do mau
zera I około '° nabojów braunlogo
wyeh. Oprócz togO na podłodze w 
miejsca. gdzie bronił siq bandyta, zna• 
leziono do 200 sztuk gilz od wystrze· 
lanych nabojów mauzerowskich i brau· 
ningowych. 

Znalez:ono taxn binokle, kt6nt wi-
docznie sp dły zabitemu jut. po jmlercL 

Po ściśleJs:zych ('glc:dt!nach zwłok 
zabitego okazało si~ te oprócz wspom
nianych wyżej ran ma on jeszcze dwie 
rany: jedną na lewej nodze, którą kula 
przeszyła mu poniźej kostki ~wylot i 
na biodrze pr&wem; raną na nodze ban
dyta ma przowiązan'lt jakJłŚ sunat-. po
dobną do bluzki damsklcj. 

W kieszeni znctłczlouo tólte rtb
wlaki zamszowu. 

Zabity bandyta Jest człowiekiem młO· 
dym, lat oko~o 20, blondynem, z małe
m.ł przystrzyż oomł Wi&Sikami, pociągły 
na twarzy, nieogolony. 

Na nosie widać ślady, wydśnt,to 
przez używanie binokli. Ubrany jest w 
palto 1esienne, modnie skrojone, koloru 
szarego, spodnie ciemno w pasy, mary· 
narkc: czarn~ kamlzflkq sztuczkOWfł l zi· 
mowy pluszowy kapelusz oloru ciemno
zlełonego. 

Zwiolfr zabitego bandyty o godz. 12 
w połudme prztw1ez1ono do trupiarw 
przy szpitalu iw. Aleksandra. 

W celu stwierdzenia jego osoblsto· 
ści, z rozporządzenJa naczelnika wydila· 
łu śledczego zdic:to ze zwłok foto2raf1.,, 
która b'=dz.ie rozesłana do wszys tklch 
m last Królestwa Polsl<ieQo. 

O godzinie 6 wieczorem poHcmaJ· 
podp Jtcownlk Rłcnanow .'lł-ydał po-

Po błftszyc:h powierzchownych ogi~· 
dzlnach trupa, okazało sic: te twarz ma 
zakrwawioną, z lewej zaś strony głowy 
strzaskaną c:zaszkę, widocznie od strza
łów z karabinów maszy:'lowych. 

Wobec tego, te osobistość zabitego 
bandyty nie jest wyiaśniona. lstnle1e przy. 
puszczenie, ie banda Dłutewil<iego Die 
została ostatecznie rozbltt\. 

łrzotv. 

J nlo odłotenła akcji do świtu dnia 
dzislelsiego. 

Ob$t wiono dom cały silnemi od„ 
chJałami pollcii. oraz umieszczono po· 
stenanti pollcy!no na ~iednich da· 
chach. 

Około eodzlny 1 I pół wieczorem 
jedn mu z pOJlcrunkowych policJantów 
Jdawało liQ. że w olmie poddiisza. gdzie 
ukrył li bandyta_ zaryiowała s1~ 1akaś 
iyłw•tU. ao kt()rej ,ia; triy stn.ctły z 
mauzera. 

WoHc panujących ciemności rezui
łat ich niewiadomy. 

Prz7jazd pomoonika gene• 
rał•guoernatora. 

Wm:trze oficyny, a ~zc:-tególniei gór· 
ne piętra, gdzie bronił s1~ bandyta 
przedstawiają obraz strasznego spusto• 
~zenla, Dach podziurawiony od kul jak 
sito, . ostatnia drewniana kondygnacja 
klatki schodowe11 siłą wybuchu miny 
pyroksylino e.i zrujnowana, szyby w 
oknac~ powybijane, na podłodzt: pełno 
szkła 1 odpadkow muru, w śc1anacł1 zaś 
5etk1 śladów od kul, szczególniej obol< 
drzwi m1tszk llld, w h.tórem zamk.n1;;11 si~ 
p O!lCJa11c1. 

Podczas oblętema i strzelaniny do 
bandytów z karabmów maszynowych U• 

stawionych .na dachu domu nr. nr. 3 1 5 
dano 4000 striałów; kule podziurawiły 
dach mszcząc go doszczr;tnle. 

Ze stro11y poiiqi dano do bandyty 
do 7000 wystrzałów, z l\arabinów mau· 
z.crów 1 braunmgów. 

Salwy z karabinów. maszynowych 
wywołały popłod1 me do Ot>iSŁtllla, po
mewaz. ulica Lleloua od strony ł'iotr
lwwsKieJ 1 ~ •acerowcj ulic by.fa zam
irn1~La silnym i<uruom:m pol1ci11 po za 
IHóry me vrzepuszczauo rnkogo z o:>ól:> 
ii O!:ill 01111} cu, µrzt:lO ;.1rzechou11ie, 111c 
w lt'd ..:qc o co ttiKt/ allit: cmH.w, posły· 

zebr~ł'y .się tłumy ciekawych, żądnych 
dowiedzieć się przyczyny ·strzałów 

JJopiero pisma, klóre wyszły wie· 
czoren:, zadowoliły cieka w ość tłumów. 

Niektóre z kul przenosiły poza o
strzeliwaną oficyn,. 

. Znajdowano je na ulicy Plotrkow• 
skłeJ obok ulicy Andrzeja, na podwórzu 
ho.tel u , Viktor1a•. jedna wpadła do od· 
działu pocztowego w gmachu Banka 
państwa . 

Podczas ostrzeliwania domu przy 
ul. Zielonej nr. 6. około godz. 1 po po· 
łudniu~ jat<aś .zbłąkana kula wpa~ła przez 
zamkm~te okno do gabinetu dentysty e. 
Fuch:ła przy ul. Banedykta nr. 2. Kula 
przeszła tuż _obok łolela dentystycznego, 
na k~órym s1edz1ał pacient, i ulic wiła w, 
w ścianie przy biurkn. Na szczqścle p. 
F. usu~ . si• na chwilQ przedtem ze 
swe20 uueJa'a przy fotelu, gclyt kula 
uamłaby ~o niezawodnie. Pacient ma 
twarz pokaleczonłł ukłem z pouzaska
nei szyby. 

Druga kuta wpadła do gmachu Ban· 
ku państwa, do oddziału poczty I tele
grafu, lecz i tu, dilc;ki pomyślnemu zblo· 
gowi okoliczności, nikogo nie raniła. 

• 
W doma nr. 6 prr:y ulicy Zielonej 

w oficynie I woj, w które1 bronjł sha ban· 
dyta, mieszkali: na pi~tne J właściciel 
składu papieru D. Fleischer, na pic;trze 
2-em krawiec iogozlńskl. na 3 p. Ró
ą~ ~ 

• 
Po asunf~ kordonu policyjne~ 

na miejsce wypadku podątyły tłumy lu· 
dzł, komentując: wypadek ten na roz
maity spo,ób. Policja rozpędza tłumy, 
ale wytlłki )ej są daremne. Ctokawośt 
przeważa nad przezorności' i chociaż 
ułejeden oberwie poiądnego guza. łp~ 
aą j~ iaciowolić cici.awoić. 

• 
Na młefsce przybył Jderownnc kine

matografu .Odeon•, p. Hugo Czapski, 
i do konał zdj~ł kinematograficznych z 
mlejscowokł 1 domu. w ~l)'IB ®14'1•· 
llJ _był baądyt&. -

• 
~na. 

Powohtnle PeXePW7-

Rzym, 3 listopada. Zarządzono po
wołanie rezerw z r. 1889. 

W alkl w T•wpoll•le. 
lonstantynopo~ 3 listopada. Z Ben· 

gazł donoszą do pasm tutejszych. jako
by włosi usiłowali wylądować w Chalrl 
pod Bengazl, musieli Jednak po wrócić 
na okr4ty, straciwszy wiciu ludii wsku· 
tek gwałtownego oania załogi tureckiej. 
Wo.sko włoskie, znajdujące sii; w Ben
gazi, ma rzekomo domagał sh1 powro. 
t na okr,ty, adyi uważa miaito u 
stracone. 

Konstantynopol, 3 listopada. Z Tl'J· 
pot1su donoszą, 1akoby arabowło znlsz· 
czyli wys trza łaml z karabinów wl11kszołć 
s roplanów włoskich. 

frank furt n. • 3 listopada. - Z 
Konstantynopola donosi' do .Frankfur· 
ter Zta. • o otrzymao ~ tAm wiadomości, 
jakoby dowódca wojska tureckiego pod 
Trlpollsem, Neszed, zatądał od dowód
cy załogi wło:lkiej, aby poddał miasto. 
dowódca jednak wloskl odmówił, wo
bec czego lurcy bo•nbardowałi miasto 
w ciągu dwu aodztn, poczem Neazed 
wysłał powtónuo parlamentarza z 1ąda
mem, aby konsulowie zagranlunJ wraz 
z 1udnośc1ą opu5c1U mJa:;to, &dyt turcy 
nle mogi& dłużoJ odldaJat sitw-mu osta<t 
tocznego. 

Konsulowie mien zwrócł~ alt w tel 
sprawie do dowódcy włoskie20, roko• 
wania jednak do wyniku potądaneiio ole 
doprowadziły. 

Nale:ty wl~c spodziewa~ lifł ponow• 
nego bombardowania miasta przei tur· 
ków. 
Włosi morzu Egej•klem. 

DW rano pociągiem kolei fabrycz
uoałóOzkle), przy,bodzącym do Łodzi o 
aodz. • m. ao w specjalnym wagonie 
salouowym pa~jechał pomocnik gem:
tał gubernatora warszawskiego do spraw 
V.V~t ,~ Jl.CilerąMo~tcn11nt Uthofi 

Również obraz zniszczenia przed· 
.stawia podwórze: fasada oficyny znisz
ciona od kui, ornamenty poobrywane, 
1ed1iem :sł·vwt.m, doprowadzenie jej 
do porzą1Hw, wymagać bęJ t.1 e gruntow
nego nJno '"'~n1a . 

:;..ldliv::i .:.y 11 „. ra~ . ł:'.t:::>Lą :.:i;;H w ~ ~lrza10w, 

Rzym, 3 listopada. - Powołany z 
Trypo1.su admirał Aubry otrzymał roz• 
kai przy~otowania operacji tłoty wio„ 
s1,1ej 11a mon:u Egejsk1em. 

t.\11;;! . ..;c; :„ <1 11',: ; '<:; <t nó .v nu 3 pif,: trze 
··· „, · · '' · · ' ~ „. · · ż Si& zniszczo· 

wodą. 

pr-'t:r '" zeili r.aczt;11 ~'• \:O 1,; ; HH~ .i.: po b, a-
1111.11.ll. tiyiy l1ch'vt: L wypau.,i iA taKv~v ut:r

wu \'; ycu u liuD1t:! . 

O apiero po usunifldU i dachów do· 
.inów mitrallez. u wylotów u2u:y Z1elonei 

Nhita! 3 łlstopada.-Otrzymane tu 
wi&dt~moścl z Trypolisu potwlcrdtaią. 
po~lJo$K~ o odviyaięcht całe! woicmn~,i 
ił9ty w~oskieł z ~yiv:ieży_ at.,kadtikkll 
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11a morze Egejskie. (Gdyby wiadomość 
t& si~ sprawdzila~ to byłaby dowodem, 
~e wojsko włoskie czu1e ~1<: - wbrew 
pogłoskom tureckim - pewnem w Try· 
pelisie i nie potrzebuje już pomocy da• 
lekonośnych dział ol>r<;tów woj~nn„·ch; 
przyp. red;). 

"" rzenie w ff.gipcie. 

Rozterki w rządZ?ie niemiec
~dm. 

jako niezbity pewnik naukowy, że istnieje 
gatunek pająków, m.1łyd1, niepokaźnych, 
spędLa1ących lato w miejscowości~ch 
bagnistycli, moczarowych. Gdy nadcho
dzi jesieó. µa 1ąki owe wypt!szczają z 
siebie długie nitki, ot tak, w powietrze. 
Na te nitld siadają same i-lecą. Dokąd? 
Lecą na owych nitka~h, jak balonem„. 
do miejscowości ~uchych. Tam bowiem 
wygodmej im sµędz1ć znn~; lttdl mrozy 
ich nie wytępiq. 

Mądre, osobliwe ;:nj<1czki! 
I one to wła:ś111e ,-,oz abin;ą„ ;e~ien• 

ną pri.j'rcdę mefancho iJtIO·poe~~ ck1cm1 
niemi !Jijb1ego lala. · 

D .. h !I ziar .ano1owy„ 

=(n) Z~\l'.1; s:ł'~ ..• i".) ':.rY.:fa~:sit. 
Nadcs:::ł:: tu w1u,h.1Jn·>3d, ~,;; w i\.10_,;;.w1u 
za·N!e::.i!a wy!-' h ,y z;1:.:111 i rm ! 111anufak„ 
wrmv_. I. N. 1);~jsachowa. P.i-v ·1a dJ:i~-' 
ga.1ą 800,0JO 1 •>. Obroty i,r[ iy wyilo:>!ty' 
nlilJon rn!).l rt\„_z:: ~. 

lonciyn, 3 listopada.- Władze an
gieL:< t! w Eg;pde są mocno zaniepoko
jone powstaniem arabów przectwlw cu rt 

dzoz ... mcom w w Aleksandri:. \V mieście 
tern ogłoszono stc.<n oblt:żenia. Z lmi~ 
t owrni\a angielskiego wysłano do miast<.t 
20U marynarzy. W Kairze paPuj1~ także 
UC1StróJ rnespokoJny. 

Berlin. Sprawa marokańska wywo
łała w .łonie n1emieckicl1 kót rządowych 
rozterki poważne. Wiadomość o po· 
wlórnem podaniu się clo dymisji sekre
tarza urzędu koionjaluego Li11dEquista 
potwierdzają obecnie już i źródła półu
rzędowe. Lmdequ1st podar się do dymi
sji już na początku ro!ww1.1ń, gdyż 1est 
Przeciwnikiem stanowczym kompens&ty 
terytorjalnel za I orzyści, ~-;tracone przez 
Niemcy w Maroku. W6'wcrns jedaatc ce
sarz dymisji nie przyjął. Obecnie setue
tarz wrę:zy~ ! o:hm!e o dymisię powtór
nie, \\idląc, ż';; µro~esty jego llle osią
g1J~ły sxutk11. f(ar:derLa raszy, B.!iil-
1nanna-l.-loliwega, oburzyły znów glębo· 
ko nieuyskrecjt:, popełnione w urzędzie 
:,,pn.tv kolonjalnych podcza:; rolwwan, 
to też natychrniast po otrzy1 uimu ott 
Lma:::q l .:.>td pudan.d o dymisję, po;e
cnał c.o ces<Arza i rnuz1r monarsze J6J 
puyj~.:1e. Sprnwa ti.ł wywołu;e 11n wdz,
wą :::en;;aCJ~ i c.uum1cti1(!1 stała :.:aę bo
wiem głu::.na w.u~~!\\!,...: l~ral w p•J.~J
d ... kń pudpballid U!llOWj l '":o.\„.lli3 Ut:j . 

Co !Jrawau, JUZ 011 Jłuż:,zego ctasu 
iuążyty po5ło.:sl\i o nmygttcu la kullsil
uu n.ądu, ~µrnec.4aJy 1m 1ednaK zaw:.;ze 
or~any półurz~dowt. 

= (r) &Umiige9 z Sy1~ei"~ą. 
\Var.:;zawski kom;tet rei!>n')\VY zebrał 
dane o iloLi wysłanego towaru pocią
gami tranzy!ow~mi. lrnr.5.iiącemi pomit:-

i 2ó<f "' l apiac' "ł · · ,.. r ·~ dzy Wc1rsz~hY<1. 1 Svher,1:1 we wrześniu.' J ,„ wen 'l . , rm e p. ;q-..z.-::i. , ") 
Bo gdy tak or.e cicho 1 s,wko}nie Pocigami te.1 i wysłano z l<ról. Pm· 

przepływają, minio nas na balonikach sk:ego towaró,;v do stacji zuajdujących 
swoich, ~zyliż n!e zdaje siQ nam, że si:; prze:! Irkuckiem 5,557 -rrndów; poza 
odpływają tak w dal bazkreś!ną od nas Irkw.:ki1;m, - 8,736 pudów. Według 
cicho nies:Jostrzeżenie wszy.:;.kie rozkosze t<lasyfikacji ładunków wysłano: wyrobów 
i upojenia - la a1 l czylit :;nuiące siG gabnteryjnyc , 3,64 t pudów, obuwia 
śliczną jeszcw ie:;ienną po~odą. białe ~,~43 p~d., uD··aó. gotow.tc\1 1 650 pud.~ 
nici babie ;o Jata ni·~ s;:i J<\k gdyb~' ~ym• .Iólek _zel.amyd1, 61.l pud.. wyrobów. 
bokznemi zwiastunam sn!cgó·J,r, co bawcłrwrnvch łodzk1c 1 1,417 pud., wy• 
maluczko, a i-" ... kry1ą „bi!tlym catunem'' robó.v wełniJil}Cil ~90 pud., pończod( 
l wiecistJ do mcdav,;na łąki i szunnic~ 1 l pud., naczyń tsi pud., materjałów 
ga1e? pśmiennych 130 pud. i towarów uty;.ytµ 

O Dardanele. 
l<onstautynopol, 3 listopada. Amba

! ador rosyjski proponuje Turcji zagwa• 
rontowanie przez Rosię nletykalnoś·:I ob· 
szarów tureckich v EJrooie za \VO ny 
przejazd dla rosyj.:kiej floty wojennej 
przez cteśninę Dardanebką. 

Anglia gotowa je t dać taką sam~ 
gwardnqę za konces;e nad zatoką per
ilc::i, Porta jedni!k doma!4a slt:, aby mo· 
car:;twa zagwarant w:dy Turcii także 
ni1: ty J..alnosc posiadłości t:fry1\ańsl\1ch 
lTripolisu). 

Rew ucja w Chinach .. 
Szanghaj a-go listopada. - O g. 6 

wiecz. rewoiucjoniści zdobyli arsenał w 
Szanghaju. Kllku ludzi raniono. Dyrek
tora arsenału aresztowano. W dzielnicy 
miasta z ludnością tubylczą policja i 
wojsko przyłączyły się do rewolucjoni
stów. Panuje wzorowy porządek. Tu
bylcy preyj-:li rewolucjonistów z uniesie
niem. 

Pekin s.go listopada. - Dziś ogło· 
szono dekret, zatwierdzający 19, opraco
wt.mych przez Iz~ konstytucyjną, głów· 
uych zasad konstytucji chińskiej. Za 
podstawę wzięto prawodaws o angieł· 
skie. Polecono oznaczyć dzień. w którym 
monarcha ma zlotyt przysięgt:. że do -
trzyma zobowiiizania co do ogłosz~nf 
opracowanych podstaw konstytucji i 
przyjmie dane, według których izba ma 
przygotować projekt ustawy konstyta· 
cyjne1. 

Charbin 8-go listopada. - W cełu 
• zmocnienia ochrony koncesji rosyjskich 
w Chinach wysłano rot~ ~raży po~ra• 
Dian ej. 

E 
Petersburg. .Biriewyja wledomostl 

donoszą. ie minister spraw wew™=trznych 
Makarow zajęty jest głównie połicj'l l 

ochra04" i przyjmuje raporty oraz 
~rawozdzmłania do późnej nocy. 

llandlfd t n lceml iii • 
Petersburg. Dziś ponownie i upor

czywie krątyły pogłoski, że wicemini
strem spraw wewn~trznych b~złe mia
nowany p. Zoło rew, kandydat ministra 
Makarowa, połrednio popieraDJ przez 
prezesa rady ministrów, Kokowcewa. 

PPojekt-. fhdandzki .• 
Petersburg. Obrady Durny nad pro· 

fektami finlandzkiemi rozpoczną si~ praw„ 
dopodobnle w przyszły piątek. MoźHwe 
jest, iż przy teJ sposobności wysuipi z 
mową programową prezes rady mini• 
strów Kok.owcow. 
Sz~oła rnau politycznych. 

KrakGw. Dziś po południu odbyła 
5i~ w gmachu uniwersytetu uroczystość 
otwarcia polskiej silrnły nauk politycz
nych. 

Przemówienia inaugurriH.:y1ne '.1tygło
sili: rektor uniwersytetu, prof. SzaJnO· 
cha l dyrektor szkoły, prof. Ro~two
rowski. Pierwszy wyldad miał prof. 
Czerkawski. 

Na uroc.ystość przyoyli bardzo !tez· 
nie słuchacze. W etu 'i. nich po.nodzi z 
Kr61estWd. W :11augurnCJI st.iwły uct.i;:;;,t
n1czyli też profosorowie · ydzićlłu pniw
niczego 1 zapro~zeni gośc e. 

t.1~ianowa"1ta. 

Bowiem przyroda cała - wtórzy doiUtJWeg,o 387 padów. ' 

nieustannie duszy ludzkiej. Może dlatego 
jedynie powołaną została do istnie11ia
z nicości. mo marokańska. 

Borka. OJJOszo110 tresć drugiei 

P odro~enie herbaty. 

• • • c~śc! umowy marokańskiej w sprawie 
kompensat. W Kongo Francja ust~puje 
Niemcom znaczne terytorjum wzdłuż ca· 
łet granicy ł(amerunu, o obszarze około 
3UO,o00 kilometrów kw. z ludnością g. 
miliona negrów, Niemcy ustępują mały 
trójkąt mi~zy rzekami Logoue 1 Char. 
na połlldnie od 1eziora Charskiego. 

Wrzenie w Persii. 
Te!leran. Zaniepokojony brakiem 

wiadomości od Serdara Mucha rząd po· 
syła do Astrabadu oddziat bachtjarów, 
z którymi prawdopodobnie wyruszy 
Efrem z bdajami. 

Angra a iem cy. 
Londyn, 3 listopada. - Podobno 

większość 'złonków parlamentu angiel
skiego, należących do sta;10w;ska libe
ralnego, uchwa!iła dążyć energicznie do 
polepszenia stosunków angielsko - nie· 
11ieck1ch 1 omawiała już środki dla O· 

Rewolucja w Chinach wpJyn<:ła na wzrost 
cen herbaty w cegiełkach. Ceny spt• 
cjal11ych pak wzroc:ły z 66 rubli do 70 
za gatunek niższy i ze !40-150 rubli 
za gutunek wyż:.zy. W zależności od 
przebiegu wypadków oczel iwane jest 
dalsze podroieme herbaty, gdyż re.vola
cja obejmuje zwolna okręg •1 .Jbogatszych 
planti:lqi herbaty. 

,,Lwia skóra" 
MatP.ii:.ił zat"Jranicznv na ubrastfa. ~· 

kie oraz i dla d;:!eci. Q ili'.!ZWyktej i W"J4
' 

próbowanej iuż d0t1r0ci jeJ.o nabywca 
sam przekonać s:ę może. A takie mamy 
okazyjnie nabyiy materjat na eleganckie 
kostjumv damskie 296-3-ł 
Nowo-Cegielniana M 31 rn. 10 

sl~g,n1ęcia teg celu. · 

Znamy je wszyscy.„ Pfyną jak białe, 
lekkie smugi pięi.mą wndnim 1 ą pogodą ••• 
w dal .. i)okąt? Po co? Dlaczego? 

Poeci na temat „nici białego lata'~ 
poetyzują od początku świata. Ludzie, 
mniej przeczuleni, a zaiyvvający Jedynie 
bygiemcznej pri:e.chadzk.i, op~dzają się od 
owych .nici", jak od natrętnych much~ 
Twan nagle omotają nieco klejkie, da
i'lce się z trudnościci opędzić, zostawia• 
jące po sobie specyficzne swędzenie. 

Id.zie si~ dale1: borem, lasem, łąk'h. 
drogai i wciąż jeszc.u: jakby się czuło 
na twarzy lekkie łaskotanie ową przesub· 
teiną, .poetyczną" nicią ba bieg la ta.o& 

Hen, jak oko sięgnie. ważą się w 
słońcu, płyną, unoszą się. Rzekłbyś; 
białe rłłbki niewjdzialnych jakichś fal -
po letrznych. 

Wszędzie znane są nici babiego lata 
wsz<:dzie są witane z serdeczną mela11-
chołją, stanowiącą jeden z głównych 
pierwiastków nastroju-jesiennego. Zw'i 
je tylko rozmaite narody - rozmaicie. 
Francuz zowie je „rns de la Vierge" 
(nici Matki Bosl"iei), włoch - „fi':imenta 
della Madonna (przeciwko Matki Bo:;k:ej) 
anglik - .gossamer (tren szaty Boga), 
lliemit!c południowy- „Mariengarn'' lub 
"Marieniaden" (Nici Matki Boskiej), 
szVi-ed-„dvargsnat (gniazda karzełków) .• 

l przez C:las długi nie wiedziano, 
!-;kąd „coś podobnego" bierze się w 
przyrodzie. H1pvtez nie braklo, Ludzie 
nau!d łamall sobie głowy. 

owagi uznały ii orzekły, 

MJrdlłQ ~!)HE~.]FtlłA ~ 
D„ra Ob~,rmeyer« (z siostrdt mfłosierdzia). ,., 

• ~ je~t Jedynym najpewniejszym leoznłozym śra~kiem, usuwającym pryucze, · 
• hnid wągrv 1 sza.e krosty. swęllzcnle i wszelki<! a:eczystośei s_kllry. 
' ' · iljońy' kawałków w ·..iiyc'u. Tysiące podi:iękowań od wdiu:cznych chorycłl I leka 

rzy. - Kto chce się sknteczaia W)l czyć. nieoh tą~a tylko ruyóla .H.ERBA11 z madr:, 
siostra miłosierdzia na ka~dym kawałku, gdyż ws,elkie inne-bezwartościowe fałayfikaty. 

Sprzedai w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. r1204 12 t 

F.ibryka 

którego FORTEP. i PIAN 1NA są llL. ,,; •e L 1 · 1. 
1 ~;lSLe ~i· św1ec;e, 

Krak6w. Cesarz miano wał Jacka 
Makzewskiego profesorem zwycrninym 
i Stanisława Dębickiego profesorem 
nadzwyczajnym Akademji sztuk pięknych 

1w. J(rakowie„ · 

Powoli wyjaśniło się, że nici babiego 
lata to-nici paięcze, ale bynajmniej nie 
-: pospolite. Są pająki, wypl szcza;ące 
z siebie przędzę - na wiatr, nie za cze· 
pia ją ce jej o łodygi 1 ub gałęzie. Po!.un 
tt> wypuszczone 1 a wiatr nici paic:;;C7e 
spotykają się z sobą, przy!ec1 aią do s'i:bie 
· tworzą pGisma, nieraz nier:konczenic 
c.tugie. 

Lecz do~1iero znakomity, m óże naj
znakcmi1szy wo.r;óle, bad'l~z i znawca 
pająków, A. Mengc, o:lkryi faktycznych. 
~9brv.~a.ntów nici oabieg_o lata. Ustalił ort '"· 
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aucz delka-
_,,, _______ _ ro ołników. 

Powieść 
I 

Na szczęście, r az wiecz~rem, kiedy Vare-
ti niepoko1l3. się niezwykle, Muroni nie przy

s zedl do szkoły 1 vv przeciągu kilku dni nie 
•.r.ri dzial go wcale. 
. At otu raz n ad r anf' m zobaczyla z okna, że 
spa~~e ru i e on p o lące za alej:t z opus.zczoną 

llwwą , ws u n;:.,;ws zy ręce do kieszeni, zd& się 

lJ O O'rążony w swych myślach. W kilka· godzin 
~L~rn : e j VareLti zobaczyła go znowu w tern 
.s<..<mem mie1scu; siedział na kupie l'iasku, wspar
ty łokciami o kolana i kuta kami o podbródek. 
T·wJ rz m ia l zwróconą ku szkole, ale wskutek 
tl uiej p rzestr:zeni Varetti nie mogla. zobaczyć 
•ego w y razu. 

1 ·e goż samego wieczora, przechodząc koło 
knajpa „ \Jod k urą"'> usłyszała .iego ochrypły, 
pi acki głos z ~·ośrói og1uszajćłcych krzyków 
gra1ący~h w modre, a. nast„pnego dnia dowie
!lziala ;;;;1ę od stróża, ł.e po pólnocy między 

.Muronim a jakimś hulaką z Turynu zaszła za
tarta klótnia, która sk 0ńczyJa si~ h61ką, przy
czen~ wszc:zeli oni taką awanturę w kna jpce, 
te go~ podarz koniec l;:ońcem uciekł; i teraz 
eE< zcze mozna znaleść na śniegu kawałki kra

watów i strzępy włosów. Opowiadano także, 

to Muroni pobity śmiertelnie, lety w lóżku. 
W trzy dni potem, Varetti, przechodząc 

u d ranem w1elką drogą, zobaczyła go sie-

NOWY KU"JER ŁODZKI - 4 listopada 1fJl1 roku. 'f. 

rlzącego na uboczu na słupku; kapelusz miał 
~sunięty na tył głowy, wlosy spadały na oczy, 
a ręce byly wsunięte w kieszenie pantalonów. 
Nie ruszał sit z miejsca i był strasznie blady. 
Podbródek mial zasmarowany niedopałkiem 
papierosa, wybtającego mu z ust, pierś zaś 

obnażoną~ 

Varetti spojrzała nań ukradkiem, zanim 
miał ezaa ją zauwarzyć, i wyczytała na jego 
twarzy ślady trzech dni i nocy sp~dzonych na 
wałtsaniu się, kłótniach, grze i pijaństwie. 

Serce jej ścisnęło się i zadrzała na samą myśl 
że będzie musiała zetknąć się z iego spojrze• 
niem. Ale już nie mogla zawrócić i postanowiła 
iść, nie zwracając głowy w jego stronę. Kiedy 
doszla do przekonania, że Muroni 1uż zauważył 
f ą i podnosi się powoli, nie maiąc śmiałości 

zbliżyć się do niej, to poczuła litość ku niemu 
i spoj1·zała na niego~ 

Był on pijany i ledwie mógl podnieść rę· 
kę do czapki, którą nie prędko znalazł na gło
wie. Zdjąwszy czapkę z głowy, popatrzał na 
nią z pod okna spojrzeniem długiem i prza· 
c1ągtem, któremu towarzy::;zyl u ś miech tak 
dziwny, sm ~tny, zdumiony, czu ~y , ze Va reth 
poczyła, naraz odrazę połączoną ze w;.;półczu

ciem i wielkim niepokojem:: 

Następnego wieczora przyszedł do szkoły 
trzeźwy i czysto ubrany, a k iedy spojrzał na 
nauczycielkę i usłysiar jej głos, to wszystkie 
uczucia, które zdawało się, zam~rły w 
ostatnich trzech dniach, znowu zbudziły 

się w nim, tym razem jeszcze z większą 
Muroni znów popadł w nierchomą, 

ponurą kontemplacjł), i znowy zaczęły 

się figle i awantury wśrkd malców. Ale 
teraz, jak siQ zdaje, opanowały go inne myś-

li, Nie odgra~at się' im 1uż więce1 1 tylko obnt.t: 

caf się i patrzyl to na jednego, to na drugiego 
i ak gdyby chciał dokładnie zap&m.iętad 

imiona swych oieprzyjaciót; i w tejże 

chwili 1ego chłodna i spokojna twars 
stara się bardziej straszną, i złowrog~. nłi: 
wtedy, gdy siQ odgrażał. Tak trwało dwa eey 
trzy wieczory. Nast~.pnie znowu opuścił dwie 
lekcje, 

Do nauczyciellt-i dosxła wieść o uowel 
walce, która zaszła w nocy między Muronim. 
a jakimiś chłopami ze wsi sąsiedniej; nad ra
nem na frontowych schodach kościoła Zll1lÓ, 

było ślady krwi .•. 
Razu pewnego w nocy rozpoznała Vareut 

głos jego wśród glosów ilmyeh ludzi, którz'f 
szli ze śpiewem po lące, położon ej za szkołą 

dopuki nie odeszli w otwarte pole. Nmja:trz 
rlmo, wstaw13zy wcześnie z łóżka, Varetti kw 
najwiQkszemu swe mu zdumieniu ujrzała p 
siedzącego na śniegu pod jej ok.nem; Murom 
spal, o pariszy się o drzewo i opuściwszy glo.· 
wę na pisrsi. Po uplywie jeszcze kilk.u dni,! 
Muroni znowu przyszedł wieczorem do szkoły. 
pi1any i zaspany; dwie godziny przesiedzialtam 
nieruchomo, patrząe swemi błys.zczącemi ooza• 
mi z dziecięcym zachwytem na jej nowy Die-' 
bieski stró ?. Pod koniec lekcyi oekm11ł a.to ro
zgniewawszy s ię na malca, k.tóry rzucił skórę 
ze szczura pod nogi nauczycielki. KiedJ' 
uczniowie rozchodzili ait, Varetti usł7uała 

wielki hałas i dowiedziała sit następnego po
ranka, że Muroni obil tego malca. Poezom.zno
wu przepadł na dwa dni, i powiedziano „-M• 
że został aresztowany.„ · 

(C. d. ~) 

Lekarz dent,.sla„ 

M. Blooll - ~iszeron, t Teatr „~RAmA". 
Dr. med. leyberu 

powrócił. 
J P l I ~ 
Detaliczna Sprzedaż ~ 

pluszu jedwabnego U O T I Tr'' 
na żakiety damskie uL ~ " .I:·\ 

po cenach fabrycznych 
w Składzie Fabrycznym M'1nufaktury plus:.zolVei 

W. G AlSKIEGO SreBnia 38. 
cena cit 

Jeden w Łodzi chrześcijanin 
Okultysta -chiromanta i grafolog „HENRYK" 
Przepowiada z rąk i z egipskich kart (Tarok)przeszłość i przyszłość 
Określa charakter za pomocą grafologji, Udziela rad w ważniej 

szych sprawach handlowych, rodzinnych i osobistych 
Ceny od 50 kop. Priyjęcia codziei1 od 11 rano d•_., 1 i od 3 do 9 wieczorem 
w n iedziele i świ1;ta do ó wiccz. 41 ZiELONA 41 I pi~ro (wejście furth) 193 
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mieści się obecnie p rzy ulicy ...... a; 
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N 

Zawadzkiej N2 21. 
w 

Cl ':" w 

r767-16-1 

{1j L~k':3ji najnowszych T ańeów-
udz1e1a zr.r. dypłomow. nauczyciel H. Hendrykowski 

~~\ ulica Południowa N! 15. 
Ro~z:Y•m aewy lrur• taa.ew l .,ocltJł•'łlj• sio kaiilec• bee wi&ldu na 
·tcłołno5ć w pn:eeił.11l jtd.aoC& mł~a wyuezye wuystlm:ll najuowureh 

~ 
1 tł. a.ryełt tańclrw Zapł.,. pHyjmu f\ się codziennie od godziny "I do 11 

wie~crem 

. ' u.u t ieliou ta icie lc-kej i tde•w w zrakb..t:la.cll aaukew1oll i .,, st.wariy111e-
111 ~ c \\. w 111Młie.lc t~ ........ swa racy Oicałe t. j." ~ „ 'pp 

c ei 8 „ ~ wieclÓt' 'l 1'3-Q 

PROGRAM od 1 do 16- List»p~.a. r. b. 

NADZWYCZAJNY PROGRA~f. 

Leti 2 Sziłlinsili 
Rossyjscy parterowi akrobaci, 

M-lles Hanower Duo 
2 pi-:kno,ici Oryginalne śpiewy i tań · 

ee z tresowanen\i psami. 

Jcu-Jou-Wianiewski 
Znany polski humorysta i komik. 

Max et Moritz 
Mówią.ce. pisz.;i.ce i rachui:i.ce psy. 

Les 2 Perassinos 
Ekwilbryści na kulach i zonglen:y. 

The 3 Ksilona 
Akt eksccntrycwy . 

Oucilt and Qui ck 
Klowni muzykalni. 

The 3 Meranyon 
Znakomite trio tancerzy. 

Dora Danglars 
Niemiecka subretka. 

URANIA·i3I0 zmiana obrazów. 

·' 

Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 

Pokój frontowy 
duźy i ładny o dwóch ok-

nach 
na li-pietrze przy . Pierwszorzęd
nej ulicy z obsług, i całodzien
nen utrzymaniem lub bez do 
w,naittcia zaraz. Wiado
mość ul. Piotrkowska 209. 

Dr. Franeiszek 

Koziolkiewicz 

Choroby skóry, włosów, w~ne
ryczne i moczopłciowe. 

10-1, 6-8. Dla pań 6-6 poeHkalnia 
oddzielna. 

l(rótka 5. Telefon 26-60. 

Dr. med. Winoenty 

Łukas·zewicz 
b. kliniczny dr, w Petersbur
gu zamieszkał w Lodzi-Za
wadzka IQ. Choroby wew
netrzne, kobiece, dzieci. 

• Przyjmuje od 10-12r. l 
do 4-6 w. 268-20-t 

r. l. Klaczkin 
Ken1tantydw1ka 11. 

Syphllls, skórne, wenerycznd, 
choroby dróg moczowych. 

f-'r • yjmu1e ?Od 8-1 rano 1 ocł 
5-8 wiecz. dla pań od 4.-6 pe 

no~udni" 71 !3--0 

Dr.L. Prybulski 
L.horoby skórne, wtosow, (kos
.11 etyka) weneryczne, moczopłc:lo· 
we i niemocy płcio..ve1• Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N2 2, 

Przyjmufe chorych od 8 - 1 rano j da 
'4 __ 9 pe> poł., panie od ' - 6 po poł 

8674 o o 

Drl) RE.JIT 
Srednia ~5, pow•ócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie 5yphilisu Salvarsanem „ER
LlCH- HA TA 606" (interven). 

Lccnnie elektrycznością (elektro• 
li:ae1m) i masażem wibracyjnym. 

O a pań osobna poczeka Inia. 

mieszka obecnie Dzielna or. a. 
God1. przyjeć od 10 do 1 i ocl 
3-7. r.1266--8--;;.t 

SPECJALISTA 
Chorób skórnwcb, _....,..,.,.: 

i nłemocy ••r,_ . 
Dr. LEWK1JWlCZ 

powrócił 
Przy syphilisłe s.tosowaaie pnp 

"&08" 
Leczenie elektryczności' ł ~ 

żem wibracyjnym.. 
Zachodnia Ni la 

od. 9-1 i od 6-8 dla pali ocl ~~ 
w Jliedsiclt; oi 9 do 3. r. UOP G' il., 

Dr. I. Li·pszyc 
Choroby dzieoi miftzb 

obecnie Pioł•kowska 108'. 
Telefon 15·01. 

Przyjmuje do 10 rano i od 4-S 
po Południu. 

Dr. Eu~enja ~erer-G8ł'SZJlllł 
Choroby kobcce. 

Ulioa Pioł•kowska m 
przyjmuje oi 3 do 6 po p. W llledld1ł1 
od godziny 9 do 12 r•no. 'J:ełef: li-Or 

r1121 o 1 

Dr. ljelman 
powrtktił. 

eheroby uszu, nosa. i ganiła 

Mlkołajewaka 4; TeL 1808 
Przyjmuje od 10-ej eo 12·ej I o4 ~ „, 
7 wieci.. r.1160 O l, 

Getłzioy pnyjcć; od 8-1 rano i od 4- S o d z G I 
wiec~. w niedziele i świ~ta o„_T2Zlplo~ r 9 nm . . o C· 

Tełefenu .łf! 17-14. 1fi1t m•rl i . 'A 
mieszka Ul • IU• • choroby skóme i weoer. 

ul. Piotrkowska 108. ] Piotrkowska 71 ul. Mikołajewska N! la. 
Choroby wewnętrzne, dzieci U • • Telefonu ~ 2060. 

kobiece. Choreby serca i płuc Godiz: prsyjęC Gd 9 do 12 1 od 4 1 
l"#)'jm~ ed 9 i pił w 11 rano i d• ~z;J1muje ed 18-11. ed 4 - 6 po pol• do 7 i pół w„ w Nicdlłe1e i łtritł4 

9-s ... iec1orca. ł.ó74aO Telefon n r. 21-19. 2388 10 1 9 do 1.2 i p6ł. rł16 

• 



1 I ' 

NOWY KUR ER tóDZKl - „ Ji~topada 0

011 r. 
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Przeciw PEKANIU i ODMROZENIU RĄK 
utek zimna 

niema nic lepszego nad 

Paryż 

J . Sin1011, I?ar9ż. Ządnć tylko z naszą prawdziwą marką. 

Sprz~d1i detaHci~Hl u fryzjerów, w perfumerjach ·i aptekach. r1005-l 

< • .... 

Z powodu 

. LI KW I DA ·c J I 
wszelkie znajdujflce się na składzie towary .zostają 
sprzedawane po najtańszych cenach 

]akób Jzraelsohn 
Piotrkowska N-r 23. 

Do pjeeów pokojowyeh 
są 

b199l{iet9 
niezrównane! 

Palą się wolno, tlą się długo l trzymają ciepło 
jak taden Inny węgiel 

Sklad · węgla DRZEWO" 
I drzewa p. f. 

'' Przejazd 21 i 80a. Tel. 17.09 i 2811160. 

Światloleczniczy i Roentgenowski 

IWSTYTUT D~ S. Kłc'NTOfłJ\, 
Specjalisty chorób ~lf órnych, wrnsow, weuerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu » 19-41. 112 o o 
Leczenie pr n: ieniam i ff oentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby sltóry i wypadanie wJosów~, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektr o lity (radykalne usuwame szpecących włosów), 
maaaź wibracyjny ! 1tneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), k uał:yka, rnsu wanie brcdaweK\ Endo i oysłoskopja (oświetlania 
orgenów moczoptciowych). E&ek tryczne Ś1'l ieth1e · ąpiele i Qrące 

powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606"'. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6-9, dla pań od 6 - 6; osobna poo~ekalni • 

. tjl 
\VYPlrulAl NADl\VY~lAJNA 

____ ........... ~~--·------------=~--
Wełnianych ·towar6w Io 50°/0 tanie] 
z powodu wielkich zakupów ·okazyjnych 

]~ Szczeciński 
piotrkowska J6 11. filja J6 33. 

~~ §i; 411 I I·~~ I d~=~lć uwage "' ::&ii 
b!???. J•~)ilh• •llli(4*?~JiifJ§@!ł 

Niebywat - zaumiewająca 

Jł wo'ćl 
Nlezniszcz~:tentgu~;:~1 koszulka „ Wieczne światło" 

i podpałka do kuchen i pieców ,, Petrolix'' 
są bezwfłtpienia największą. żdobyozą techni
czną XX-go stulecia w dziedzinie oświetlenia 
i opałn. Ogromna oszczędność na czasie i w 
wydatkach. Zdolni agenci mogą się zgłaszać 
w godzinach między 1-S i od 6 do 8 wiecz. 

Zastępstwa np, inne miasta zaraz do oddania. 
J eneralny przedstawiciel na Rosję i Królestwo 

M. Hanftwurcel, Łódź, Widzewska 47 • 

____ ,..... __________ .~~ ~---------------~-

Oła wygody Sz. Publiczności Łodzl t okolic 
otworzyłem 

przy ulicy Piotrkowskiej .N'e 50 

Sprzedaż Detaliczną 
moich wyrobów i polecam uznano za najlepsze 

Wełniane kołdry dla dorosłych I dla dzieci, 

• chustki, ogromny wybór, 

" 
pledy podrótne, 'f( pl~knych desenJa. eh 

" 
i kaszmirowe szale. 

Sukna. i satyny na kostjumy I żakiety damskie, 

Materjały kolorowe na damskie płaszcze. 
w bogat9ttt w9borz• 

po cenach fabrycznych. 
Zapewniając odpowiedzialne\ usługi:, polecam 

się łaskawej paml~cl 

E. Hen tschel jnr. 

/ 
Odzn. złotym medalem na wystawie w Rostowie 

WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

Apolonji Kopydłowskiej ·· 
dyplomowanej ucscnicy parytkJoj alt•clemll kr•Jll W1daJ• ~ 
1 dyplomy :r; prawami zakł adanla pracowni, uk6ł Nauka sruatowna 
1 pr~dlc~, prowadJona dwoma 171t1M•Qll; ucizennlce ••W.ltral- wpra,; 
wy i gu•tu przy pracowni sukien. Naub mferseala, pruowule, 
! modelnwania. Kurs wieczorowy p0 cenach znlło:aych w tom.. 
pletar.h połowa ceny. Nauka kro]u teo11tyc!na 10 rubll. Zapla 
uc;iepic w btif ym ciąsię. Po $kończonym kurefe 1czen1ce 

. otrzymują posady. Spl·zc:da~ form papi~rQWJ~h, lurnall l ma.-kf.:·· . 
nów. Pnyjmuje sit: sukien i kostyumydo krajania I paaowula.:' . 

Łódź, Piotrkowska 115. Filja: Bałuty, Zgierska • M. 



M 68. NO\.YY KU~ ff';R f.ODZK! - 4 l1stooada 1911 rrtk:n. 
1 .-======-~ -==·=-=======================::== -=;;;=o;:;=:;;;;;;;..o =====--;;;;:::::.:~=== 

. . ~· , . ~r 
-'·· . 

Skład futer ~~~~~~; i detaliczna 

. M.i l{owsl{i 
PIOTRKO WSKA rn m. 13. 

Poleca na zimowy sezon duży wybór róż
nych futer: rossyjskie, syberyjskie 1 amery
kańskie, a takie 16źne damskie kołnierze, 
mufki, żaklely i futra. Wszystko po tamch 
coaacb Puyjmuje także różne obstalunki. 

W .:;obotę d; 4 i w nied1: d~ d. 5 listo 'ada r. b. dwa 
św ą~ecme przcdstuwit:nia poricłudniowe i wieczorowe. • 
Początek po por. o godz. 3, wiecz. o godz. 8-ej i pól. 
Na pr1.edstawieoie po poł, kaidy kup\1jący bilet ma prawo wpro-

wadz1c eduo dzfocko do lt.t 10 u. 

Prograrn wszechświatowy! 
Gościnny wys~ęp znanych powszechnie 

10 ElJGEN 10 
\ .'ysti.>p świetnej tr• py 

6 ALJD.AT.,UCl.A 6 
5 dam i m~zciyzna 

Występ S·stres Maran Kismet 
Występ pierwszego popularnego klowna polskiego 

Bernaroo (Muchnicki) 
Po raz pierwszy w Łodzi balet 

LA SERPENTINE 
ułożony przez petersb. bnletmistr:i.:a p. Antonio. 

Dziś ostatni gościnny wysti;: )y znanego pogromcy 2!Wie
p. SOLIOTTI ze swą grupą 

12 tyg:ryso i -wów 12 

z wypłatą 
t godniov.:o 

UBIORY MĘSKIE. 
Damskie, Dziecin
na, oraz obuwto 

-u-

Aparafy do łu~ania dr~ewa dla 
a kuchm, zamki kloze• 

cowe, kumpletne uuądz.e nia tua
letowe do pokojów kąpielo
wych i klozetów. Wyroby zagra-
111czne. Wszystko na składzie. 

Zamiejscowym rysunki i cen· 
niki na żądanie. 

J. Zym.an 

9. 

~{· •Jl 
ZAKŁAD FRYZJERSKI • 

SALON DAMSKI i MĘSi(I 

oraz MANICURE 

B-&i STAHONSKIGH 
ŁÓDŹ, 

Toldon 28 02 .• 

• 
j'.~'i 

----------------- ~ 

Niebywałą sensacią 
wywołuje 

w przemy· 
śle perfu· 
meryjnym 

mydłos 
1 puder 

MYoioJUJ~ \ lpaeta 
ffA.ąTMANA j do z~bów 

"FLORA" 
wynalazek D. 'ijarłmana w Widnfu. 
lydło „ FLORA" z::;~=pe~;ko 

ś10Jck przeciw wynutom, Włlgrom~ 
piegom, lluajom i w~zelklm 11iec:zy1toś

ciom akóry. 7.aakomlty skutek w naj• 
lu· ótuym csule. Oryginalne tyllt:o w ca.or• 
wonem opakowaniu a; poclpi&elll wynRla:zcy 
Dr. Hartmana, po 76 i po 60 kop. uh&ka. 

Puder „ FLORA" ":;:!~ś:~aŚ· 
puewyższa wnolk:1e hme rolisaje plldru_ 
nie wyauan a.córy, tylko ją. odświeża. 
Ber. domleHkl ołowiu nłewidocmy l cła· 
d:zi zmarazc:skl, nadajt c katdej twarzJ 
młodzieńczy wyglf,\d. 

Pasta F. o· .-'·A" nieporów· 
do z~bów '' · '-); nany śro
<ił'lt przeciw gniciu z;~bów. Po uł:ycht 

pasty „FLORA" usta " uws:ze śwlete, 
s„y śniezno-blałe, r1230 6 1 

Tyełące podziękowań. 

Nie marnujci~ ~i~ni~ilij r 
łl A l ~ i warszawa, W1łc1a 66, Tel. 205 54. ~~$~Jłl"'tłl~ 
iil. H. Bw~ow,cza ~~~B!ooK1Ioooo 

O wugemy, te .Lwia skóra•, jest bezwartościowym naś!adnwni
·rw m n•!zej znanej i uwarantowanej "SKvRY~ANGIELSKlEJ.i 
na ubrania m~skle i dzieci~ce nie do zdarcia, Kto nie chce być 
,yzyski anym, n\ecb nab~dzle takową tylko u nas Piotrkom-

" • .Ni 128 mia zk. 13. 
209-3-1 

I

o Polecam po cenach fabrycznych 
za gotówkę tub 

l'!R naTV 

egzyst. od 1875 r 

f6Di, 
Zachoonia fl2 36 

791-12-1 

th·otymina f. 

ie uchom1 ść, 
u:lldpowiednia na urzą. 
u.zenie w.:paa•sztatów w 
śródmieściu lub rne bo.rdzo 
oddaloną wezmę W· dzier• 

tawę lub kuv1e 
Szczegółowe oferty upraau alt: nadsyłaó: 
~ta centralaa, poste•testante, ł:.ódt, 
sub „N,eruc:homośe 100" 300-3-1 

Inż :nier ii. · P uciata 
li BUDOWNLCZY Najniezawodniej każda 

z pall do tej pory nie wie, 

te jodyny w Łodzi I Ameryka.6.skie wyl:ymacr;ki (do bielimy .~ 
Muzyny do szycia. 

~ 

Apiei aria J. Humbłett l,1' 
(w Noworndomsku, gub. · 

Piotrkowskiej). 

Zatw. przez Urzą.d Lekarski Pe-

i technik ubezpieczeń. 
Wy kouywa wszelkie projekty plAłly, 

sporzadza aiacunkl budowli i prowadsł 
dozór budowlany tak w Łod;i;i 1ako tot 
i w innych micjEco w-ościach. Blóro w 
Łodzi-Konst. ntynowaka 47 w Wansa
wie--Newowlt-jakll 9. 1'1056-0-1 

l 

DOM 

Kónfekcji Damskiej 

J. BRO~m~RG 
UL PIOTRKOWSKA 101 

iuż został obficie zaopa

trzony w wielki wybór 

gustownie wykończonych 

okryć i kostjumów osta

tniej mody. 

·- 141-3-1 

rłJl'I . . ..\ 
. O 'fa. NA !.O:.!.A PERFUft'ltRJ 
T~iwa .,ST.·PETERSBURSKIE 

IECłłNO·Chemiczne 
LABORATORJU"1" 

PerlcimcrJ~ „AURORA"-wodn toaletowa 
Pi:t~ „AURORA" .,...perfum, 
Perfumeria" U RO RA" -mydło 
Peńumer)a „f\URORA" ~p\Jder 
S~edaz detanciM I hurtowa - Warszawa. 

-.·. i • t.!Oł(r.ś~i~T,·a:i ••••• • 

Maazvuki naftowe „Primus•. 
Nachynia kuc\ enne aluminjowe. 
Gramofony i płyty. 
Lótka .telu:ne i niklowane. 
Materace tapicerskie I siatkowe. 
Otomany. aiozlongl i kozetki. 
Umywalnie z przyborami. 
Nakrycia stołowe:: pl atcrowane. 
Rół:ne MEBLE DREWNIANE, 
Lustra Dywany, Chodniki. 
Kołdry, Linoleum oraz róine spn~ty do 

domowego uiytk:u, r 1215-30-1 

M 9 Lódź 
jn. nosen. r.~awrot 14. 

Nalnowszy środek 

„Salo - PichiHn" 
wynalazek aptekan1:a 

B. Konhe1ma w Petersburgu, 
działa szybko i radykaluie prH z lek 
jest u wdany u środek racjonalny' 

Di:iała równid skutectnle ;, 
przypadkach ostrych jako tel i 
chronicmych l w pr zeclą.gu k rćt
klego czasu usuwa najuporczyw· 
ue wyd:tieliny. 

Sposób uiycla dołllct:ony do ka~
dego pudełka. Prawdzl•ny tylko 
w puszkach met:.lowych po rb. 1-
rb. 1 kop. 80, 

Do nabycia w aptece 
R. PRElSMANA, w Warszawie 

Freta .Nii 16 telefon 40 63. ' I 
Wysyłam za talieztniem. Przesył 

k,e_~1'"''' ~'"~ 
~~~ 

tersburs:;:i z a Ni. 6816, 
Zalccaoy przez pp Lekan.y z nie· ~· 
zawodnym skutkiem jako środek ' 
a;oakomity w przyp&dk:ach chorób 
dróg oddechowych, jak: katar .•. 
krt:>ni katar o'krzeli, katary ~·{ 
płuc, ' kaszel. Pobudza łakn enie. ~ • 
wzmacnia orguny trawienia, a tem ~l B d t • 
samem przyclynia si~ do ogólue- . ar zo anto. 

go polepszen a stanu chorego. 
Sposób ui.ycia przy kaidym 

fiakouie. 
Zą.daó we ws:i.ystkich aptekach i 

składach aptecznych. 
r. 1227 bO 

Przeciwko kokluszowi przy ka~zlu 
Astmie, emfizemie. kat Mach k1 tnn1, O!krze 
li. gruilicy i chorobach płuc Wzbudza 
apetyt. Uspakail nerwv. 

,, Kosu!in" 
aptekarz3 J Sas!{teqo w Brze!ciu Lit. 
W I:.odi:I u Spies~a P,·!e-ylb oi 2 eh 
fi. darmo. Grand Piix w lladie. Cena 
fi 1 rb. 

inteligentny, rut;nowany poszu. 
kuje posad/ w pierwszorz~dnej 

firmie. 

Oferty: M. Horowlcz 
329-3--1 Zawadzka 15. 

~;!!!!~~~~~~ 

Nas:ona ,Stlzono e 

112-3-1 

W ambulatorjum przy szpitalu 
Poznańskich waku!e posada 
pielęgniarid· uczennicy. 

Targowa J& 113. 
r1353-2-l 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dJa PAN 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 

Telefonu Hl 28-0l. 
Poleca Szan. P1miom w Łodd i okol icaola 

NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 
mycie głowy 1 Datycłlmlaatowym. wyaG• 
neoiem (Manlcur) ca;y1&e:senlo punogol 
farbowanie włosów l wuellde roboty w 
zakres perukarstwa wchod~co jako to.: 
loki turbanowe warkocze I postisch, :U.• 

wsie w aajaowszym etylu wykouy WILlllli 

pod mo11n k1erunluem. Wy11c:r.am llpln„ 
n1a n1jnowuych fryzW' w 6 lekc1acl 

Abooamcut na micjHU w i domach. 

Biuro Jlauczyc.łdskle 

„Probitas" 
Przejazd &~ 121 6 .I, 



; i • ' _, 

Zmiana programu„ Między innemi: 
_'; 

Dramat 

7. życia; 

oprócz tych 5 fa seo ia ~ ~10/ny wło·sko-f u reckiej, 
rl359-l-1 osiafqie wyparlki w C:hinach. 

Nad program: 
pod .r. 6 na ul. ZieDonei, wła-uc di~cie, oraz Ur 
brata następcy tronu austrjackiego z księżną Zytą ks. Parmv i 

I' ! .. :.i: ·1--===-=-11 . 
'~~-j ~L~=·~===i 

~m~:'M}.~,1;11r;;' Cl"\.~ .-.:.F • „ J Dawiwidowski i S. Gu re- · I DRU~<ARł\l!A 
l~~łlr~~~,~~"t. • wicz Ce_gielniana 37 vis a v1..; I 

Instytut Języków Nowoiytnych o„ra KUMMERA 
Piotrkowska 79. Karola 4, 

teatru Uranid polecaj& w wielkim 
wyborze po cenach przystęp
nyclr dywany, chodniki, pol·ry-
c1a meblowe, kapy, porljery, 

/est NAJBARDZIEJ ZNANYM, NAJSTARSZYM i NAJWIĘCEJ 
UCZĘSZCZANYM SPECJALNYM ZAKŁADEM NAUKO· 
WYM DLA DOROSŁYCli w MIEJSCU 

fira 1ki, rolety, gob~ilny, kołdry, 
dt:ry. ceraty, oraz wszell~ieg ro
dza!u linoleum. rl238-10 

Łódź, Zachodnia 37 I) 

Łót::\a z.elaz.ne, a1aiernce, umy
walnie, najtaniej na raty. Wy

roo własny Mikołajewska 25. 

a 

r dzi~ki swej wyśmienitei metodzie nauczania, doskonałemu kie~ 
rownietwu pod wzglt:dem naukowym i swym wykwallfikowanym 
pedagogom daje 

298-J 

M. ·-ieśiT~anie--<fia i ·pań .. p.rzy ___ ro: 
DRUKARNIA ZAOPN11RZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PJSM. :: :: :: :: :: :: :: .: :: :: :; 

ZUPEŁNĄ RĘKOJMIĘ 

zybkiego i gruntownego nauczenia się języków nowożytnych. 

Oprócz Instytutu Piotrkowska 79 i Karola 4 n:e pozosta· 
~emy w sł/Uiut l~łlch i żadną mną. szkołą j~zyków w m:ej3cu. 

dzinie do wynajęcia Sosno
wa 17 m. 12. · 819-3-1 

I\h aszync: Smgt:ra tan.o .nczna 
.U. kupie, B~nedykta 20 m. 29 

336-3-1 

p Rz y JM u JE WSZEU\[E t~OBOTY w ZAtcru:s 

DRUKARSTWA WCHODZt\CE, PO CENACii UMIAR-
KOWANYCH. :: ·· :: :: :: :: :! :: : 

DYREKCJA 
Instytutu Języków t~owożytnych 

D·ra I{UN!LVlEl{li 
r1356-5-l Piotrkowska 79, l\aroła 4. 

Wydawnict .10 GEBETH :ERA I WOLFFA 
~OWOSĆI NO 

fidolj )lowac;:vński 

yganerJa u. ~arszawska 
Sztuka w 4-ch aktach. 

Z okładką. J, Bukowskiego. Cena rb. 1,60 ~~ 
Tegoż autora/ .ł J 

i R.i Frydery , orJowieść drnmatyczn:i. Cena rb. 2.- n„ 
Bog o·· ny, epizoa Napoleoński. Cena rb. 1.35. 

Do nabycia we wszystkich ksi~garnii.lch. 
r1354-2-1 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

nraz ogłasz~ć się w tychże 
ie· ·I_, wed~11.1g cer1 !i•edakcyjnych 

w IV T 

/ 

przedstawicielstwo prnwie V•.rszystl~i..:h czlJ:::oplsm /· 
wc.rszaw.~kich, jah: 

11 
Tygodnik Ilustrowany", „Swiat •, Nowe życie", ."Wolne Slowo•, „My:\i • 

'" Nieptldległl\u, .TyF,odoik ,hS! l Powieki", 11 Prz)j:i.ciel Dzieci•, „(,.1.~:etr, :_. 
. Swi~tectnf\•. "J'r~iha.dur Pols'.d'. nG.irnec p H!llll\f i Wieczorny", „Nowa 

GP.,eta". r.Kur1er Porennr", „Kurjtr Polski", \' 1.duruu:>C• c idr.iu•nc" • '1. 

• ' .Kolce", 8
Mucha 41 i t, <l. 2969 O 1 !J 

- ~ .. ·~ij 
.......... ....,, .... ->. "''~,{, 

Masz> ny dwie S;11ger::i uar!Hhv
j J.szego systemy tanin s1, ze• 
dam Plac Kościeiny 4 J Jrczyn- .......... _,,,_.....,_==-·----~-

ó2-lO-l p- 1w1m1J1a eto sprtea,.u11a. !/1;•-
~!:i. ~~-- domość Vł administrac:i 
iifilaszyny dwie S:n •era miesi<iC ;,Nowego l(urjera tódzk:ego" 
iYJ używane: bębentWW;], pier.:>· 294 3 1 
deniowa i maszvua za 16 rb. . 
Piotrkowska 103 -m. 5. Rutynowany I?!amsta 1:r~y1mu1e 

oO-lO-l zan~ów1ema na l<tncu1ące 
. bale Panska N1i. 49 m. 29 

1\/J tiszyny !:ii:igern mato u1ywa- . ,, ~. . .} 
llfJ. ne s f/.~;.i&:1m ra„10. Alei san- sprzedam .) rna:.Z _ny. 1 flYJm.u-
aryjs:a Nil 2 ró;! Kościewcj. Je re:J;ra1..1e Di.!rdzo tamo. 

238-3_ 1 Ul. Złota N= 3 m. 47. 2849-6 

------------ sldep spożywczy z CU.t7m urz.ą,· 
łt.{J a.:l;, il~ Dęv,cll•\UWq Pfovide nu· dzeniem do sprzedani~: Ul. 
1U wą ~pu:eaam tan1v. W1dze·ł. - z elona 1 ·~ 38 . 339 2 1 
ska Ji59 m. ~l 29~-2-:-1 

rNauczydelka potrzebnJ. na 
stałe. włada·ą ~. 4· na języ. 

:cami. Pwsz~ si..; zgws ć do 
„l(urjera ł,ój .kt:!i;!O 2ol a 1 

N <.dr.wy .za] net o:rnzJa. wy prze.· 
l daż chustek \\'C}!ilanycl1 1ia1 • 
lepszego gat_unku 50% tamej 
1 onstantynowska N~ 3 m. 3~. 

307-3-1 

S . .;.tad tonep.anów. µ1a1m;:-g,7-
mofonów Cnodko,rsk.ego, 

M·kołaiewsirn 25. Sprzedaż na 
raty. Tel fon 2455. 299-·3-l 

Q przedaż gramofomów w wiel
u kim wynorze oraz płyt z 
rn1jiepszych fabryk; ctny niższa 
niż gdziekolwiek. Zyczącym na 
raty. Przyjmuje się W;:Jzdkie re· 
peracje oraz przernbia i.iramofony 

OgrodH;K wykwalifikowany, z na pa'licfony. Uwdgal s~)C:Cjalista 
dobremi świadectwami po- Plac Kościelny 4. Piotrkowska 

:swirn;e kondycji• Oferty dla 103 jurczyńso. eil-10-1 
„Ogrodnika'' w kantorze ,,Knr· rech111k sk.oncz. kol. rząuow. 
jera". 288 3 l technicz. szkolę, poszukuje 

PrLyJmuJe ao SLyc1a :suK111c, statej posady, albo tymczaso· 
szlafroki i mundurki Piotr· wego zaj~cia: ~eślenie budow~ 

kowska 88, l piętro, tamże ma - nicze, mechaniczne i t. ~. (długo. 
gazymerka z Warszawy ubiera letn. prakt.) Konstantynowsk:t l 1 
1 przerabia ka ,elusze od 50 kop. m. 17. 125-5-1 
. 317-1-1 umeblowane pokoje ~ osoone· 
µotrz.;bny czdadmk Kowabki mi wejściami, elektrycznem 
.1. do ognia zaraz. Wiadomosć oświetleniem. teleion 21-96, do 
Vonstantynowska NB 68 sklep w Y najęcia ul. Zielona · ·- 12. 
rzf rn1czy. 326-3-1 Ważne dła kupców. Popra~ 

-f)7i)ier gaz(;towy na puay i ~viam ~harakt~r pisma 
~ h.rnty do sprzedania. Wia„, w krótkim czasie. Zapisy rozpo-
domość w kantorze „Kurjera'" ~te Szkolna 34 m. 6~ 6-7. 

Zachodnia 3'i. naginq.f paszport wydany z 
~.;0trzebna panna do zaKładu ~ gminy Dmo~in pow~. brze
.L· fotograficznego Piotrkow- zmsk1ego gub. p1otrkowsk1e1 na 
s!;;:a 18. 314-2-l imię jót:efy i.dziarskiej. 322 1 1 

„,o wynajęcia trzy pokoie z - „1- k t d pa 1 portu LJ lmchnią z wszelkiemi ~yQo· fJOlrzel:Jny zdolny al~w1zytor zagin"'a ar a O . :Sl • 
'" chrześcianin. obzna1miony . wydana .z. fab~ylu ~oznan· 

__ ... _.__..." _ ~,,_.,.,..,._. d:tmi (elei\lrycwe ośw1et:e.iie). z brariz·~ oleiarsk~ lub posi·a- sl\Iego na ani~ Stetana Bindy. 
A A Zagrn1i c ~r~e ~rns:c~ orty l' otrkowska 250. .2·ł7 -5--1 ... ' "t 21 1 

.tj „ ·"\ 1 ; \ sze1i· ie czynności w .--;_...,;.-.. ~-......-„~ : dający znajomość branży te~h- a l 
'-'·~io·~.:. i 1. vch J ·qc ,

1 
z:iłatwiu ; \O sprzdarna S'tmucllóct 4 cy- nicznej. O'erly sub. H S w 1 I agm~ła karta o<l paszportu 

T. Kll >~;rna.•. p„(Js:~·i lo. rl?SlO· LJ lir:drowy na 6 osób. Land- „l\ur;erze" 291 3 1 u wydana z fabryki ł\arola 
-..,...._ .. ~ ............... ..--.--=-~--.-- ~,\;t za r.J. rnoo. Wiadomość hotel - 0 Hofrichtera na 1m1~ Katarzyny 

A A ' :H „\„·•m ,, ~z!!„~ 1 -'~ .ur· l)ob.;i u :;zwa1rnra oct 8 rano do J)IWlarma 0 sprzeaama ~araz I<.owalczyk. J23 1 1 

11 
ei ff, !r.of; :. 1irzy z~:~·czc::~iu 1 ~ w pcl:lunf:!. ~97 __ 3_ 1 I w dobrym pun. cie Druga 93. 

T w.ir.~s·i1'N Sto, -r y;;z::n. '.~\F'i1Z- --"""""""' '3 ==- 280 a 1 zagin~la kana Od pa:>:.tportu 
- •::-t.ort:!tOldll w uobr."rn stanie ... ...,...... d z fabruk1 Pozna1i 

i:ó,\' Z3'.\'(h:c W.ł'Cil 1 llll'!cłl in<;I_/ r .r POSZUlrnJ~ Z.Cl.lGCICtj Zt1affi J~iyl<t: wy ana J • • 
· · ~1~w:dam tttnio. i>;.mska 4,--8. k. ·m1·,_. Elżbiety Wa 

tuc.ji, \VyJn (W'Ui:: od1 owied:i1~ pol:;ki i rosyiski z 1;ajęc!arni s ·1ego na 1 ... • 
. :~2~-6--1 . 1' k 328 1 1 W'Ln·y. u: 11-.t1i.e;ąc~"cli :1s~ytu,Ji r."'i"""',..,...,"""""""',..._ „ -=-n--=- b;urowem1 kantorowenu 1 ra· ,..·J1.;.rZ'Y;;...'n_a_._...,... ______ _ 

Zaginęła t<arta au i,asijj'O 
wydi:tna z fabry:~; Dobr 

nickiogo na imię S;anista 
!<nausa. 327 1 
7agTnąt nuńle'rctorożi{:irskrs 
L Łaskawy znalazca zech 
zwrócić t~kowy pod. adres1 
Zimmera 5 l\Io iek s,viet 

2•;6.1.n ta Kana ud !J'1S.1:/ · 
..1 wydana z fabryki Pozn 

slde20 n;:1 im<: Antonie ·o Kr 
pi11sk ego. ~32-1 

Lr d,!lnąi' pa:;zpo, t wy .J • .tny 
:.J mugi:stratu m. Radomia 
imię Chai Rot~nberg. 275 l 

rl agrnąt pasz ·ort wydani 
'·" gmmv Ma~e-w pow. łęcz 
kiego gub. kalisk1e1 1;a 11 

~n1 L·.~wandowskiego 276 

Za;tną: paszport w}dan} 
gminy Kołacin, pow. B 

i.ińskiego gul.J. Piotrkow 
na mię Annv l\ry[.l.er 

Z ginęła k.m1.1 od paszp 
wydana z iabrrki Zim 

Mertin na imie Wandy Gry~ 

Zaginął paszport wydany 
osady Kłodawy pow. 

gub. kaliskiej na imi~ fe 
Pifl!łitar~kieS!o. 281 
j eginął paszport wydan. 
w osady Złoczew, pow. 
radzkicgo gub. kaliskiej na 
Aleksandry Słowikowskiej. 

Z1tginęła książka wydan 
Łódzkiego Towarzystwa 
1emnego Kredytu za M 

r:a urnę 300 rb. na imi' f 
Rublacha. Ł;skawy znalazce 
czy odnieść za na~rod" n 
Cegielnianą .Nt 65 m. 29. 
strzeżenie zrobione. 

Z-aginął paszport wyd 
gminy łopolice pow. · 

czyńskiego gub. radomsk~ 
!Pię Franciszki Oleś 295 
r /agi11ął paS&pOrt wyaaF 
l.J gminy Wiskitno, pow. ' 
kiego na imi4= Moszka B 
steina. 310-
1 

/ 
agtpął yaszp~rt ·prusKieJ 

LJ c.ane1 wyaany z Pru~ 
Konsulatu w Warszawie m 
Bolesławy Antoniny Bicze 
~ ~~ -.;;wvi....:~ ;-_ ~--

zaginął pa!OZport wyda 
gminy Bielawy pow. l 

kiego gub. warszawsk~ 
imię Stanlsł wa Jaworskie 

ta;.Jr1~~ . .:<ll8lTI hs ~g· V'C '!SZy~>t· ""rc.llT ot. uy, płyty, }2..0toW1\.ć, chun:wwo ciq jestem dobrze zaginął paszport wydany Z 

l··ki! ~ę3:;;;;h·b równoL.gle z ro- ~!!:l.!.~~~i~j i;!!_,) ć, Dm~~ cozm11m1onyr mam lat 24. osady Ostrowo, pow. wło-
'Y '"~,:r:1 µndh1~1 (Jstutmci! W/ma· Jest ,ma nr\d ~~.~~W~t!~ym ,?u.~rni: ,t,a:;kawe ofeny pioszt; si~ładać dawsi\iego, gub. siedleckiej .„„. 
~,1 ·1odr>·Nyci1, .1· r:..t:,1·.:ii11tt:l f. nL.Ji. U1, o:i l\O.tl:i „"-;,, ~;:,, l1 w red. „t<.urjern Łódzkiego" na 1mi~ Hersiona Henocha Blasz-
.PJ,i..,~d lt> : JLB'.l--o-1 irl:tri.:: ;;ia,.;i.1. .:: 9u-;~ c.1a »W. J". 269-~-1 l\i. 283-3-1 

\\·)'~\.V~ą, ~~nlo~n hG J..,:.l:c.!. ~ ... - „~--w-,1,-11 1~!;!;u St. Książka. Za1;hoau1ll ~1~. * ~!lkł.o_n ·~'"P. ~ 

J 

J „ 
l~ 


